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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NiE^WRACA SIĘ 

Niemcy zerwały z polityhą biernego oporu. 
Ta& oświadczył w swej mowie Kanclerz Stresemann. 

Mo ogumienie Francji z Niemcami znajduje się na dobrej drodze. 
P a t ^ J C L E R Z A STRESEMANA. 

^ l a i ; ^ B E R L l N ' 12 września - W 
'a się „ z j f ^ f o w y m rządu rzeszy odby
ta, n a wieczorem konferencja praso 
«czrn J«w«l Przybył kanclerz rzeczy l 

0 krótki i Przedstawiciele rządu. 
mowie powitalnej zabrał 

° Karmi p v it ł»uiiivji l u u i u i 
D i ł f l Z x r * . S ł r e s e n " « n » wygłosił d łu i 

kleją l a i ^ J w , e n i e . Oczekiwana z wici 
*W| e n ! ; c , C m mowa — w przeciwieti-

W l a r i A J ^ w y Programowej, która, 
\ r U ? 0 obudz i ła w kraju i zagra 

°raz n 2 i e sympatie dla Stresemana, 
^Wej r>oi h i , C o d o z m ' a n y dotyekcza-

^ynnrfi. . . nieprodukcyjnego oporu 
Stres? , a d 0 -

C R o 0Dr.r 7° Przyznał, że kwestje bier-
okuDflon "wolnienia zagłębia Ruhry 

"°ntynao» - n l e d a s i e załatwić n r ^ r B — «»» 4 7 ł / i u u i tt i v przez 
«*yl. że „ a n i e biernego oporu i ośwlad 
i ^< f i ł * e ł k a n c l e r z Cuno nigdy nie 

0 v vań w \ p o d i ' ? c i e Przez Niemcy ro-
^stppj^.sPfawle odszkodowań może 
"^ów , X T P l e r o P° wycofaniu sie oku-

%\k • i J a ł kanclerz Streseman twler 
% a i ^ i n c a r e 8 ° . ze traktat wersalski 
> »«er5;0m. ° * ó t o « hypoteke na ca-

i k l m s t a n , e Posiadania. Zda-
if aiiaj2; c l e r t a Stresemana traktat da 
h ł * K p r a w o hypotekl tylko na 
^ a t n r Z { , d ° w a , a nie na własność 
POflułaaa: p n zaś — kanclerz 

gniecie te, 
\ prywath 

j zarejesti . 
wszą hypoteke na wszelkiej 

* • % , n z a ś — kanclerz — pro-
t*1 tak* n i e rozciągnięcie tej hypo-
% i e * 1 1 3 własność prywatną w tej 

' 3 r z n d rzeszy zarejestruje dla 
w O r W S Z » h t / n n i ^ L n n i tuc^nll/^i 

własności prywatnej. Tą właśnie hy-
potekę będzie odpowiadał wobec soju
szników. Kanclerz proponuje także 
stworzenie t. z. stowarzyszeida porę
czycieli, w którego administracji wzię
łyby udział także wierzyciele z tytułu 
odszkodowań. Procenty z Iiypotek 
miałyby wpływać do tego stowarzysze
nia, które otrzvmałoby w ten sposób 
możność zaciągania pożyczki przez wy
danie obligacji, co z kolei umożllwiło»v 
uskutecznienie poważnych wypłat na 
rzecz Francji. W ten sposób wypełnio
ne zostałyby warunki, na których Fran
cja chce się wycofać z zagłębia Ruhry. 
Oczywiście, zdaniem kanclerza, warun
kiem tej hypotekl i stworzenia sto war/ 1 

szenia wierzycieli musiałoby być przy
wrócenie Niemcom prawa rozporządza
nia i suwerenności Ruhry 1 gwarancja, 
że na takich zasadach porozumienie 
przyjdzie do skutku. 

Przemówienie swoje kanclerz zakon 
czył następującym » zwrotem: „Jeżeli 
dzisiaj, Niemcy, gotowe sn ponieść kon
sekwencje przegranej wojny, stoją na
przeciwko Francji dzisiejszej, to życzy
libyśmy sobie, aby te osoby, w których 
rekach leży więcej aniżeli los Francji i 
od których decyzji zależy spokój i za
dowolenie Europy, kierowały się zapa
trywaniem, iż hasłem doby dzisiejszej 
powinno ' być „chcieć pokoju" i pokój 
ten utrwalić przez polityka sprawiedli
wości, która byłaby zdolna do usunięcia 
nienawiści narodowej 1 dałaby gwaran
cje trwałego pokoju". 

MINISTER LE TROCQUER W BER
LINIE. 

BERLIN, 12 września — Z Paryża 
nadeszła wiadomość, że francuski mini
ster Le Trocąuer przybył do Berlina, 
celem podjęcia rokowań z rządem nie
mieckim w sprawie zagłębia Ruhry. 

BEZPOŚREDNIE SKUTKI ROZMÓW 
" FRANCUSKO-NIEMIECKICH. 
PAT. — BERLIN, 12 wrześnła — 

Rozmowa kanclerza Stresemana z am
basadorem francuskim wywołała wiel
kie wrażenie w kołach politycznych. 
Na giełdzie nastąpiła zwyżka franka, 
która utrzymała się po zamknięciu giel-
dy. Marka niemiecka spadła o 25 cen
tów na mrljonie. Wkołacli dyplomaty-
rznych potwjerdzają, że w rozmowie 
berlińskiej nic '.d?/c o krok dyplomaty.^ 
ny. ani o noczątek rokowań, lecz na ra
zie o scndowąnie gruntu dla przyszłych 
pertraktacji. 

ANGLJA LICZY SIĘ Z ZAŁAGODZE
NIEM ZATARGU POMIĘDZY FRAN

CJĄ i NIEMCAMI. 

PAT. — LONDYN, 12 września. — 
Dyplomatyczny sprawozdawca „Daily 
Tehgraph" pisze, że rząd angielski będzie 
musiał wkiiótce rozstrzygnąć, jaką ma o-
brać politykę w razie, gdyby bierny opór 
w zagłębiu Ruhry został zaniechany \ ro 

kowania irancusko-niemieckie miały się 
rozpocząć, Dla rządu angielskiego otwie 
rają się trzy alterntatywy: 1) Anglja może 
obstawać przy ogólnem uregulowaniu 
-prawy reparacyjnej przez państwa sprzy 
mierzone. 2) Anglja może bezpośrednio 
i osobiście pertraktować z Niemcami. 3) 
Anglja może wrócić do polityki izolacji 
zrzec się raty reparacyjnej i żądać zato 
pełnej zapłaty długu. 

DOBRY ZNAK. 
AW. — BERLIN, 12 września — We 

dług wiadomości z Duisburga, władze 
okupac. od 16 bm. znoszą zakaz przekro 
czenia granicy między terytorium oku
powanym a terytorium rzeszy. 

SAKSOŃSKA CZERWONA GWARDJA 
PRZECIW CZARNEJ ARMJI LUDEN. 

DORFA. 
BERLIN, 12 wrzeJnła. - - Z powodu 

rozruchów w Dreźnie rząd saksoński 
skoncentrował silne oddziały wojska za
równo w samem mieście jak i w jego oko 
licy. 

Ze s-ej st, ony komuniści organ loią 
czerwoną ».,m;ę. Kon-uniśc dówj^.zifuy 
szy się, że Ludendorii i inni monarchiści 
mają zamiar maszerować na Berlin, jeżeli 
Stereseman oficjalnie zrzeknje się bierne 
go oporu, oświadczyli, że czerwona armia 
wystąpi przeciwko monarchistom i uda
remni wszelkie jch zamiary, 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
^ O & f DROŻYZNY W WARSZA
W - WIE. 

M o * Rawski koresp. „Republiki" te-

* n yt i&? d o b a d a " l a wzrostu droży-
^ N n J h i c w c l a 8 U P J e r w s z y c n 2 " c h 

Maju n i * k o s z t a utrzymaida w War 
^odniosły sic o 24.45 proc. 

S n r ° Z Y C J A W CHADECJI. 
^ C ^ a w c a polityczny „Republiki* 

I W * - W a r s z a w y : 
* klubie Ch ,D. obradowano nad 

politycznej. Większa 
fci-Sl^ów aprobowała politykę zarzą-

M '*kcii J . 8*«egóinie w spraw- rekon-
n * o ^ l ? * b 3 n « t u . Dała m »uważyć sil-
Wie.^ycm, której przedstawiciele posto 
^ ikaW^owskł, Kwiatkowski i Bitner, 
^^ieir*?11 a» to, że udział partjl w rzą-
^TZH^isza bardzo wpływy jej na Po-
, Po. x / z e c * «ocjalistów i N. P. 
Ktu ^ ' ^ o w s k l poddał krytyce dzla-
Pow^ , m ł » . Kucharskiego. Rezolucji me 
*M r ' I i D z ł ś odbędzie się głosowanie 

HY*^** ^ w r z e ś n i u : 
ZWOŁANIA SEJMU 

i l e J o ^ w s k i korespondent .Republfkł' 
W » 

* z rozpoczętą akcją P. P.S. 
<lni41cu , a

u

n ł«s Sejmu ma się odbyć w tych 
5»ttw J*0 ,»erencja przedsUwlcieli stron-
^imu , °n«6wienla możliwego ztvołania 

r) 2 L! e**cze w ciągu bież. miesiąca. 
. S. f r SP°«fną się obrady wspólne 
kl«g 0" "Wyzwolenia" i grupy pos. Dąb-

MhJ^Y TRYUMF P. SEYDY. 
' f ; ' f { ° *>wy trybtmal sprawie-
1 kolon4,;. v^ w ywał wyrok w snra-

, ' s t^w memieckioh wPols:e. 

Wyrok jest dla nas ujemny. 
Trybunał orzekł, że w sprawie tej 

„stanowisko Polski nie jest zgodne z jej 
zobowiązaniami międźynarodowęmi". 

Rządy poprzednie szkalowała ósem
ka jako „filogermańskie i za przykład 
używaia „faworyzowania" przez nie ko 
lonistów niemieckich. 

Trybunał z pewnością nfe ma racji. 
W każdym razie działalwść poprzednich 
dała mu materjał do takiej oceny, jaką 
wyiazi ł . 

Demagogia ósemki raz jeszcze wy
szła na jaw. 

A p. Seyda,; który jest „antygermam-
nem" w każdym cały swej mewieleca-
lowcj dyplonracji, odniósł jeszcze jedi»n 
tryumf. Takii sam jak * wszysbkte po
przednie. ' 

STRE.IK KOLEJARZY ZLIKWIDO
WANY. 

Korespondent „Republiki" telefonuje 
z Warszawy: 

Dziś na posiedzeniu przedstawicieli 
kolejarzy węzła warszawskiego postano 
wlouo strejk zlikwidować, .jutro kole
jarze strejkujący przystąpią do pracy. 

Wybrano delegację celem pertrakto
wania z rządem o uzyskanie wystawio
nych żądań. # 

W POGONI ZA POŻYCZKĄ ZAGRA
NICZNĄ. 

W związku z opublikowaniem już 
przez agencje urzędową wyjazdem mini 
stra skarbu, p. Kucharskiego do Gene
wy w sprawlćfpleniędzy lokalnych gdań 
skich komunikują, iż podróż ta ma na wl 
doku również nowe próby o pożyczko 
zagraniczną. Podobno p. Kucharski za
mierza odbyć wycieczkę z Genewy do 
Paryża aby nawiązać inue, już nie mor-
ganowskic, kombinacje finansowe. Ja
kie? — pozostałe to taj^mulca rządu-

Przemysł oczekują wielkie trudności. 
Produkty rolne muszą podrożeć. 

AW. — LWÓW, 12 września — We 
środę wieczorem odbyła sie zapowie
dziana konferencja ministra przemysłu ! 
handlu Szydłowskiego z szeregiem osób 
ze świata handlowo-przemysłowego. 0 -
twlerając konferencię, zabrał głos p. mi
nister, oświadczając, że w czasie swego 
krótkiego Istnienia na polu przemysło-
wem — Polska zrobiła bardzo wiele. 

Produkcii wectlowcj osiągnięto 92 
proc. produkcji przedwojennej, w innych 
gałęziach przemysłu stopień produkcji 
przedwojenne! został Osiągnięty łub prze 
wyższony. Do tego stanu rzeczy przy
czyniła się energia polska, która wyraża 
się w inicjatvwie przemysłowej, której 
pomógł spadek marki 1 tania robocizna. 

Przemysł czekają nowe trudności, 
mówi .minister, bowiem cena robocizny 
dochodzi do przedwojennej, a wydaj
ność pracy zmniejszyła się o 30 proc. od 
W3'daJności przedwojennej. Środki tocl: 
niczne są również niedostateczne i nie-
dość udoskonalone. Omawiając pro-
gn-m swej działalności, minister zazna
czył, że Polska dla swej niepodległości 
musi mleć przemysł rozwinięty we wszy 
stklch gałęziach, aby na wypadok^wojny 
k n j mógł wystarczyć sam sobie. * Mini
ster będzie dążył do tego, aby rozwi
nąć te gałęzie przemysłu, których do
tąd brak. Przemysł musi być dostoso
wany do polityki finansowej. Państwo 
wystawia przemysłowi żądania dość 
trudne czasami, lecz minister postara 
sIp. aby były rozłożone ńa wszystkie 
sfery. W polityce przemysłowej kieruje 
się p. minister zasadą, te wywóz może 
być dokonywany tylko produktów prze
mysłowych a nie surowych. 

A. W. — WARSZAWA, 12 września. 
Minister Gościcki w rozmowie z przed
stawicielem Agencji Wschodniej, podkre
ślił rażącą dysproporcję, zachodzącą mię 
dzy poziomem cen na produkty przemy
słowe a rolnicze. Wskazuje na to wskaź
nik cen hurtowych za miesiąc sierpień, 
który dla produktów przemysłowych wy, 
nosił 95 tysięcy, dla żyta zaś tylko 30 ty
sięcy, dla jęczmienia 26 tysięcy, podczas 
gdy w styczniu r. bież,, według wskaźnika 
ogólnego 5400.000 wskaźnik cen żyta 
przekraczał 7000.000, Dziś cena korca 
żyta jest bliska cenie korca węgla, Fakt 
ten wywołuje silny ferment wśród produ> 
centów rolnych, którzy za zboże n]e są w 
stan>e zaspokoić swych potrzeb. PowsU 
ją więc silne konieczności ekonomiczna 
wprowadzenia większe] równowagi w ct 
nach miedzy produktami wsi ; miasta. 

Co s>ę tyczy spraw eksportu, to żadni 
oficjalna decyzja jeszcze me istnieje. M i 
nisterstwo rolnictwa prowadzi \ przygoto 
wuj* odnośne materjały statystyczne. Ma 
terjały zdają się naogół nicwątpliwil 
stwierdzać istnienie nadwyżki przewozo> 
wej po pokryciu zapotrzebowania rynkc 
wewnętrznego, , 

"STOSUNKI ^ U m c S R R ^ I & A C ^ 
A. W. — WIEDEŃ, 12 września. W 

tutejszem ministerstwie spraw zagranicz
nych nastąpiła wymiana not między przed 
stawicielem sowietów w Wiedniu Lewic
kim, a rządem austrjackim, na mocy któ
rej umowa handlowa między Austrją a S, 
S. S. R. rozciągnięta zostanie na związetj 
republik sowieckich. Równocześnie Lc« 
wieki złożył listy uwierzytelniające >jego 
O i o b ę w charakterze posła S. S. S^£p przy 
rządzie austrjackim. 



Str. 2. R E P U B L I K S 

Mussolini ma oddać Korfu w ciągu tygodnia. 
Tego żądają od niego Francja i Anglja. 

Wódz „czarnych koszul" odmawia, a nawet grozi. 
P A R T U 12 września — Anglja 1 Fran 

cja wystąpiły wobec Włoch ze wspól
na propozycją uskutecznienia ewakua
cji Korfu z chwilą, gdy w ciągu b. tygo
dnia Grecja wypełnł wszystkie te żąda
nia rady ambasadorów .których wypeł
nienie leży w jej bezpośredniej możno
ści. V/ razie gdyby Włochy obstawały 
przy ewem stanowisku zachowania 
Korfu aż do chwili ostatecznego zl ikwi
dowania śledztwa w sparwłe mordu, 
wówczas sprawa ewakuacji musiałaby 
być przekazana Lidze narodów, w tym 
celu, aby Anglja i Francja miały między 
narodowe* pełnomocnictwo dla odpowie
dniego wystąpienia wobec Włoch w sen 
sle skłonienia ich do ewakuacji. 

LONDYN, 12 września — Posiedze
nie rady abasadorów wyznaczone na 
wczorajsze popołudnie miało omówić w 
dalszym słągu sprawę ewakuacji Korfu. 
Ambasador włoski oświadczył, że In
strukcji! od swego rządu jeszcze nie o-

trzymał i wskutek tego ewakuacja Kor
fu omawianą być nie może, wobec czego 
tia wniosek ambasadora angielskiego ra
da postanowiła nie rozważać wogóle ża 
dnych spraw dotyczących konfliktu 
grecko-włosklego i odłożyć swe posle-
dzeide na dzień dzisiejszy. Wniosek am
basadora angielskiego i odłożenie posie
dzenia na dzień dzisiejszy budzą w kot
łach politycznych powszechną sensację. 
Jak pisma donoszą, Anglja swój udział 
we wszelkiej akcji wobec Grecji uzależ
niała od natychmiastowego ustalenia da
ty ewakuacji Korfu. 

RZYM, 12 wrześida — „Tribuna" 
pisze, że rezultat konfliktu włosko-grec 
kiego zakończył się triumfem Włoch, 
które będą zajmowały Korfu.tak długo, 
dopóki Grecja nie spełni wszystkich wa 
ruków 1 reparacji. Anglja, według „Tr l -
buny", domaga się ewakuacji Korfu, te
go jednak włosi nic uczynią. 

CO MÓWI MUSSOLINI? 

PAT. — RZYM, 12 września. — Na po 
siedzeniu rady ministrów Mussolini o-
świadczył, że sytuacja zewnętrzna przed 
stawia się w następujących zarysach: 

Zatarg włosko-grecki wchodzi w fazę 
wypełniania sankcji, ustalonej przez kon 
ferencję ambasadorów, która faktycznie 
streściła tylko żądania zawarte w pierw-
szem ultimatum włoskiem w sprawie 
Rjeki pozwolę sobie przypomnieć, mówi 
Mussol]ni, ostatnie wypadki. 

Dnia 31 sierpnia komisja parytetyczna 
zakończyła swe prace 1 rezultaty przęsła 
ła obu rządom. Wówczas, rząd włoski no 
tyiikowal rządowi w Belgradzie że dn. 15 
września należy sprawę zakończyć. Za
znaczam, że pomimo opieki \ pomocy rzą
du włoskiego, Rjeka znajduje się ciągle w 
stanie ogromnych niedomagań materjal-
nych i moralnych. 

Odnośnie do kwestji odszkodowań i sy 

tuacji w zagłębiu Ruhry Mussolln' <*w£ 
czył: „Poprzednio Już mówiłem o mo^ 
ści odprężenia sytuacji. MożH*° ś ć f | t f 

ła się bardziej widoczną po P*1**^^ 
Stresemana w Stutgardzje. Zdaje mi ^ 
że j u i niedługo musi nastąpić «*wl,*V 
niełatwe i nienatychmiastowe. Ze ( 

du na liczbę i różnorodność p r * * * g, ? 

interesów w grze, jednakie tory*00 

wyjaśnia. Bierny opór jest bezsk" 
nym i niema sensu ciągnąć go d a ' e ' ' ^ 

W tym sensie interwenjował *** 
włoski w Berlinie. 

GRECJA CHCE WIDZIEĆ F L O j 
ALJANCKĄ NA SWYCH W0»^ 

PAT, — PARYŻ, 12 września 
vas donosi z Aten, że rząd grecki i V ! ^ 
się do rady ambasadorów z pro* b* ^ 
chłe przysłanie floty aljanckiej » ? 

greckie. 

Fort Metzu wyleciał w powietrze (?) 
Eksplodowało 25.000 granatów. 

WIEDEŃ, 12 września. — Do pism 
donoszą, że wczoraj eksplodował jeden 
x fortów w Metzu. Wskutek nieostrożno 

śc| pewnego żołnierza wybuchło 250.000 
Granatów. Do tej chwili brak wszelkich 
szczegółów o straszliwej katastrofie. 

Próby opanowania katastrofy walutowej 
w Niemczech. 

MELJARD DOLARÓW DLA NIEMIEC. 

A. W. — BERLIN, 12 września. — 
„New York Times" zapewnia, że w no
wojorskich kołach przemysłowych krążą 
pogłoski, iż międzynarodowa finansjera 
rozpatruje obecnie pożyczki dla Niemiec 
w wysokości 1 miljarda dolarów. Pożycz
ka doszłaby do skutku w razie osiągnię
cia porozumienia francusko-nicmieck'ego 

w sprawie zagłębia Ruhr. Jedną-cziwartą 
część pokryć mają banki amerykańskie. 
Jako gwarancja żądany jest majątek prze
mysłowców niemieckich. Projektuje się 
równ^ i zamianowanie specjalnego kon
trolera Ljgi Narodów, zadaniem którego 
byłby dozór nad wydatkami, pochodzące-
mi z tej pożyczki. 

REDUKCJA BANKÓW W NIEMCZECH 

PAT. — BERLIN, 12 września. Oma
wiając rozporządzenie komisarza dewizo 

PAT. — BERLIN, 12 września. Z kół 
urzędowych komunikują, że wszelkie po 

Litwa w Kłajpedzie zbroi niemców 
przeciwko Polsce. 

AW. - KRÓLEWIEC, 12 wrseśnia 
— Terytorium Kłajpedy jsst miejscem 
zbrojnem Li twy przeciwko Polsce. Or
ganizują się tam trzy oddziały niemiec
kie, które mają być użyte do ekspedy
cji na Wilno. Na czele tych oddziałów 
stoi generał von Leming. Źofaiierze no
szą mundury litewskie, lecz są to nierni-
cy. Oficerowie są oficerami w służbie 
czynnej "niemieckiej. W oddziałach 
tych panuje duch nawkroś monarchlsty-
czny. 

AW. - KRÓLEWIEC, 12 wrześnie. 
— W organizacji niemieckich oddziałów 

ron von Broderick, który „adb*1' 
swych szeregów arystokratów ^ o -
tyckich. Udało mu się p o z y ^ l ^ r ^ 
nów: Kruederera i Nelke. r 

wyzysku' 0, swe stosunki z fikcji & 
pa, Stinnesa i innych dla organia-
staw dla tych oddziałów. 

AW. - GDAŃSK, 12 w r t f j g r f * 
Baron von Broderick i jego o ^ f e j . 
organizują dostawy dla armji «łe*2V 
1 ransporty brona, ekwipunku i Koj• t 

sie rozpoczejy. Idą one na Utv« p 

port kłajped-fci. 

Siła prasy w zwalczaniu przestępstw 
kryminalnych. 

wego w sprawie ograniczenia liczby ban głoski o zamierzonem porzuceniu marki 
ków dewizowych pisze „Vorw8rts", że I papierowej jako środka płatniczego, są 
ogranj-rz?r»ie to ma na celu uczynić rynek nieprawdopodobne. Przeciwnie, marka pa 
dewizowy bardziej przejrzystym oraz u-jpierowa utrzyma nadal swoje znaczenie 
proście kontrolę banków. Eanków było j jako środek płatniczy, a rząd niemiecki 
dotychc<».s 5000. Liczba ta zostanie zredu 
kowaną do 500. 

Według informacji dzienników, akcja 
oczyszczenia giełdy została już ropoczętą 

czyni przygotowania, 
trzymać. 

aby kurs jej pod-

MARKA NIEMIECKA ZOSTAJE. i 
BERLIN, 12 września. — Rząd nie-jmiecka zachowuje s w * ^ charakter bez-

mleckj ogłasza oficjalnie, że wbrew roz- względnie obowiązu ;^£ j obiegowego 
tjrzestrirenianym pogłoskom marka nie- środka płatniczego. ~ ~~ 

tu z roku pi.prredme.v Wydatki sekret i 
rjatu Ljgi zmniejszyły się o 13 proc, m i r 
dzynarodowego Mura prasy o 8 proc 

Aby zmniejszyć wydatki na rok 192 
należy się zrzec rozpatrywania wiel 
spraw. Dlatego też Drumond radzi rozwa 
żyć, czy dalsze oszczędności nie przyno
szą Uszczerbku pracom w sekretarjacie, 
Dyskusja została odłożona. 

KREDYT DLA BANKÓW JAPOŃSKICH 
PAT. — LONDYN, 12 września. „T i 

mes" donosi z Tokio: Według danych o-
łicjalnych, ostatecznie stwierdzona ogólna 
liczba zabitych w Tokio wynosi 84114 o-
sób. 

Banki w Tokio zwróciły się do rządu 
o przyznanie im kredytów w wysokości 
1800 mil jonów yeuów, 

SENATOR DE MONZ1E O ZBLIZENIl 
FRANCUSKO-SOWIECKIM. 

PAT. - PARYŻ, n września — Se 
nator amerykański de Monzie po powro
cie z Rosji wafcy władzie z ,,Excelsiorein' 
oświadczył, W Francja powlnnaby u-
znać politykę obecnej Rosji. Senator de 
Monzie twierdzi, żc sfery rządzące o-
bocnle w Rosji, pragną zbliżenia do Fran 
cjt, gotowe są uczynić wszelkie ustęp
owa, aby osiągnąć uznanie Rosji sowiec 
niej przez Francie. 

BUDŻET LIGI NARODÓW. 
PAT. — GENEWA, 12 września - • 

Komisja budżetowa Ligi Narodów rozwi 
żała b. lżet Liki. Generalny sekretarz sir 
Ęrick ! >aimcnd wyjaśni, żc budżet na rok 
1924, wynesząy 24,900 tysięcy franków 
zbitych jest mniejszy o liC proc. od budże 

We wzorowo urządzonym gmachu pre 
zydjum policji Hv Wiedniu przy Schotten-
ringu obradował w ostatnich dniach mię
dzynarodowy kongres policji śledczej. 
Zjechali przedstawiciele władz kryminal
nych całego świata cywilizowanego, z wy 
jątkiem Litwy Kowieńskiej. Polskę repre 
zentował naczelnik warszawskiej policji 
śledczej p, M. Sonenberg. Zagadnienia 
omawiane wzbudziły żywe zainteresowa
nie uczestników zjazdu ł przyczynią się 

, n t E m a ł o do ułatwienia międzynarodowej 
solidarności w tropieniu wszelkich zło
czyńców. * 

Bardzo ciekawy był referat d-ra Wa
hla, nacz. pol. krym. wiedeńskiej, obejmu 
jacy nader żywotny temat, mianowicie: 
„Współpraca prasy z policją kryminalną'. 

Referent w kilkunastu przykładach 
swojej praktyki uwydatn'ł całą doniosłość 
współdziałania organów prasy i policji. 

P r a 6 & wychowuje obywatela, uświada 
niając go, jakich czynów winien się wy
przęgać, prasa zapobjega swoimi artyku-
mi wciśnięciu się niejednego przestępcy 

Pierwszorzędna pracownia 
OBUWIA 

Piotr Skowroński 
Łódź, Zielona 16 

poleci 

skórki f\Arkapelus" 
oraz i . 

t%hutlll#> najnowszych fasonów ze sfcór 
U U U W I C zagranicznych i krajowych. 

m°2 ł a b ! 
do sfer, gdzie obecność jego 3 ( jU 0 d 0 ' 
krzywdę wyrządzić. Prasa n i e r l ' ^ ptf e ' 
pomaga urzędnikowi kryminaln c

 C J u-
ogłaszanie faktu przestępstwa P,a s t ow«' 
rzędowem pismem\— do aatycn 
reakcji i interwencji, nakotf . sfej 
przenikając do najróżnorodtue)»7 d*1, 

zastępuje ojbrzymi aparat pol>w> 
bardzo kosztowny. buf*' ° 

Referat ten został przyjęty 
klasków. i d * 

Kongres uchwalił jednogł°*n 

wspó łprace^p^Uc^^praaa^^^^^^^ 

ANGLJA HANDLUJE Z S O W j # i a > 
TAT. - LONDYN. 12 

Jak się dowiaduje „Morning ru-
sowiecki zatwierdził s p e c j a l n a yjSrCi;-
tem statut nowej angielsko-rv • 
kompanji dla eksportu s u r ^ Angli 
ralnych z Rosji sowieckiej d° p 

Dentystyczne gabjjf * 
M. C H W A ^ 

5 6 P iot rkowska 

przyjmuje osobiście °dl^!.uV 
Laboratorium zębów sztucznych Voi 

szego systemu. 

ii .ii 

D o k t o r 

A. GibiańsK' 
Piotrkowska 2 * 
powrócił 

przyjmuje od 4 — 0 P' v ' 
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^ ł l&nu" 3 0 g i n a rpdów zastaje tą Ligę 

Nawis w na rozdrożu. 
no się w Genewie ogól-

poważnego przesilenia. Rozstrzy 
'stoi ^ P O p r o . r t u Pytanie, czy Liga ma być 
^odA* z w ' ą z l t i e m równouprawnionych 
tr\vałuW W «elach przygotowalnią długo-
i»ko k P o k o J u ' c z y t e * zlikwidować, 
Rr«cld f i k c ' a ' Z a l a r S włosko-

P° s tawił Ligą przed koniecznością 
e ^ w m m u . który zdała nader orzeł W a I n ^ ^ C 0 < Ustawa Ligi wyraźnie 

p i t c / ' *• każda wojna i każde niebez-T*\tli° wojenne jest sprawą Rady 
CeWm k l 6 r y P ° w i n i e n poczynić kroki, 
dńw • **Pewn,ienia stowarzyszeniu naro-
chY , * W e l l t i e j opieki.' Tymczasem Wlo-

Wnfe i S a m C 8 ą w s P ° ł t w 6 r c ą L ^ ' ' z u " 
ivl a s r

 z ' e k c c w a ż y ł y ją i rozpoczęły na 
ct; ^ r *kę Wojną przeciw Grecji, będą-

tem- Ligi. Niedość na tern. Gdy 
R ° C ( ) N « « U W N ; im lem. U A Y 

^ ^ m * Uw*g<5 Wiochom na ich zobo-
•tftrn 2 » . p ' Mussolmi zagroził wystąpię 
^ lei K. 1 P^hreślając tern samem ca l̂ ?1 "^wartościowość realną. W rezul-

^ a r g włosko-grecki został załago-
Vd n | e j ; a l c żnJie od Ligi przez radą am-
^ o r ó w L } ( ? a t c d y j a k o p r z y m u R o w a 
piC r i t f ^ rozjemcza zbankrutowała przy 
C*8<n p o w a 4 n i t e j s i zym wypadku, przy 
H a ^ ą P° c i »chą jest, że wyrok rady 

c i o s k u posławiotMfgo w imie-
^ i d ^ ° J c * ' * wystarcza rada am 

0 r ^w, t 0 niepotrzebna jest Liga. 

W » c z c s n c m jednak byłoby, upatry 
tirg w }

 m ostateczny upadek Ligi. Za-
iMkow? 5 k < > T< r eoki wydarzył sią w wy. 
Polily^ c*asie powszechnej zawieruchy 
"'ą zd0k,ne'' ^ y wodzireje Ligi nie mogli 
kina s

 Y ć n a kroki stanowcze. Katastro-
'leją ^ U a c ' a w Niemczach, grozi rewo-
\ a i '?n archłstyczną lub komunistycz-
MiV J Q'. ^oottsnie W . Brytanp coraz dot-
ket^t * ' c s i $ we znaki wzmagające sią 
l w ł ^ k u C ' C ' C ° P o r o s t a i e w bezpośrednim 
^ o ł o * k w e s t H niemiecką. Katastrofa 
"itm t * Japonji zagraża wykreśle-
v ' t n y C L ° *^ t t e 4o mocarstwa z liczby po-
^irna^, P £ l ę * *wialowych, co z kolei 

V r e ! * , sowiłicką, maczającą rę-
ti'kt v j * ' U c H niemieckiej. Zarazem kon 
ty** ^ k o - g r e c k i począł sią także od 

między Wiochami a 
cV ^ ^ ł e ' * P o n J e w a * t a ostatnia nalc-
e * > . że J,C n t e n ty. wjąc nie było wyklu 
v ! C t l U iako ? W ę t ę w d a ^ b y sią niała 
bi^W^h' r

C a ł o ś c - uwłaszcza, że pomysł 
u r Ł e r * c ' i do małej ententyjest 

^ ^ e S l r » - A ponieważ na 
i,", .' ̂ 'Sc ) k b u d u l « swoje plany Fran-
^ teL 1 °na hvi= • . . 
Wł ^jszyK y^" 0 zainteresowana 
V /? S k o-8recJ S 2 e m ^ f i o ^ n i u konfliktu 

s ^ Z * a i C 2 b y t ^ d k ą k r Ł y -

O^gnąć jaki taki kompro-

«T
 ln&carIfa<ik0Wy

 c P i z o d n a k a z a ł Jod-
hw' n a d S v ł

 W o t n Poważniej zastanowić 
« 6 C , sVtua c a P . -m. . J 

Prochu r r z * o n a n o sixj, że.p-
Cfał,,e

 i i c zT* r u h r s k k : > i s t n I e i a . i e s z -
^ , ni,« w « Prochownie grożące wy-
S" ^ d ł u / ^ ^ ^ P o k o j u wersalskie-
n *P r A w i ł ^Pogłosek zatarg włosko-grec 
tr j 1 S z ^ do' V ' ^ n o k i okarala sią skłon-
cTCkiei 0 P r ° m i s u w -prawie nie-v? c h ^wS1^"11

 p ° z y ł y w n y c h t o -C p*edw? ° r 0 2 m ó w n i e u r zędo -
przesądzać. 

t f

 m ' czfcw, ^ razie newnem. M>a 
musza 

oświadczenia, żc instytucja 

ta tylko wtedy cieszyć sią będzie powagą 
gdy nalcżyć do niej będą wszystkie pań
stwa bez "wyjątku. Zresztą zasadnicze 
przeszkody przeciw przyjęciu do Ligi Ro 
sji j Niemiec już dawno njc istnieją i kwe-
stja ta czeka tylko konkretnego urzeczy
wistnienia. 

Wobec takiej sytuacji jakże dziwaczną 
jest akcja jaką p. Seyda prowadź? teraz 
na terenie Lig| w kwestji mniejszości na
rodowych. Szczególnie naiwne jest trąbie 
nie przez prasą endecką o „sukcesach" 
odniesionych w tym kierunku przez dele
gata polskiego p. Skjrmunta. Zabiegi te 
go ostatniego opierają.sią na przypusz
czeniu, że mniejszości polskie będą bez
ustannie miały powody do skarg, a prze
to trzeba te skargi paraliżować. Tymcza
sem interes prawdziwy Polski idzie w kie 
runku odwrotnym- Zarówno z pobudek 
moralnych, jak i korzyść} politycznych, 
kwestja narodowościowa w Polsce winna 
być załatwiona tak, aby interwencja obca 
nie była tu potrzebna. Natomiast dla Pol
ski jest rzeczą doniosłą; ażeby ona mo
gła bronić' na forum miądziynarodowem 
rozmaitych narodowości, o ile te będą u-
ciskane. Chodzi tu zarówno o mniejszość 
polską, jak i o mniejszości z któremi Pol-
rka jest sprzęgnięta interesem politycz
nym, naprz. słowaków w Czechach, gru-
zinów i ormian w Rosji ifp. Cóż więc Pol
ska zyska.*na tern, że skargi te utrudni za 
pomocą rozmaitej formalistyki? Przede-
wszystkieni.mie^jest politycznie '"•przyzwo-
He, ążeby: Polska jako ojczyzna narodu 

przez długi czas bezpaństwowego, narodu 
który zawsze protestował przeciw apote-
ozownnfu państw, będącego instytucją 
często tylko przymusową, nagle broniła 
reakcyjnej tezy, żc w obronie narodu rao 
ic tylko stanąć państwo. Następnie nie 

(Widzimy dla Polski żadnego interesu w 
tern, ażeby mniejszość niemiecką i rusiń-
ską konjcc/Tiie sztucznie rzucić w obje 
cia Niemiec i Rosji, zagradzając im w 
przeciwnym razie drogę do obrony swych 
praw kulturalnych. Co do „śukoosów" p. 
Skirmunta to polegają one już zgoła na 
czczej fonnalistyce. Cieszyć się z tegc, 
że skargi mniejszości będą odtąd komuni
kowane nie wszystkim członkom rady L i 
gi, lecz jedynie tym, którym traktaty po
wierzyły opiekę nad mniejszościami, mo
że tylko ten, komu się zdaje, ze społeczeń 
stwo polskie nja wic o tern, że na świecie 
wychodzą gazety, które te skargi drukują 
lub że nikt nie może zabronić, aby prze
słać te skargi dowolnym mężom stanu w 
drodze prywatnej. 

Pozostaje zatem tylko sprawa zasad
nicza. Pan Skirmunt wywodził, że najod
powiedniejszym czynnikiem do uregulo
wania sprawy mniejszości narodowych 
jest samo państwo, w którego skład 
wchodzą te mniejszości, a interwencja 
Ligi narodowej jest wskazaną tylk 3 w wy 
padkach nadzwyczajnych. Zupełnie słusz
nie. Lewica idzie nawet jeszcze dalej, i 
powiada, że i takie wypadki nadewyczaj 
ne nie powinny się wydarzać, Ale unikać 
tych wypadków* zarówno pospolitych jak 

i nadzwyczajnych, można nie przez unie* 
możliwienie mniejszościom obrony, lecz 
przez uprawianie politykj wolnościowej. 
Ładnie naprz. wyglądaliby polacy w Lit
wie' gdyby leczono ich sprawę w ten spo 
sób, że pozbawfonoby ich obrony na te"} 
tylko podstawie, że stosowany wzglę
dem nich ucisk nie jest jeszcze dxc.tatecz 
nie „nadzwyczajny". To znaczyłoby ak
ceptować przedwojenne położenie pola
ków ponieważ reakcja polska r.waża dla 
siebie za korzystne przemav/;?.nie języ
kiem Stołypinów... 

Nie chodzi tu zresztą tylko o mniej* 
szóści narodowe, w położenie, birdzo 
zbliżonem do tych mniejszości znajdują 
się mniejsze państwa. Postępowanie 
Włoch z Grecją są klasycznym przykła
dem, jak naród słabszy jest traktowany 
przez silniejszy, o ile nie znajduje nale
żytej obrony w Lidze narodów. Brutal
ność szowinizmu włoskiego niedawno od 
czuliśmy na własnej skórze, aż dwa razy: 
raz przy zmuszeniu rządu polskiego do od 
wołama p. Pillza za jakieś „nieostrożne" 
odezwanie się, drugi raz przy żądaniu 
przeprosin za ujemną opinję prywatnego 
dziennika polskiego o metodach faszy
stowskich p. MussoliWego. Nic w ścieś
nieniu zatem, lecz w rozszerzeniu kompe
tencji Ligi narodów leży interes Polski. 
Tak rozumować musi każdy myślący o-
byv,'r.tel, z wyjąthiem tych, którzy całą 
karfe-ę polityc*-"1 gruntują na waśniach 
wc .T * t r rnych \ T~.vnętrznych. 

10SEŁ. 

Przyj a z d p. Yo w n g*a 
Dzienniki doniosły na zasadzie infor

macji .ministerstwa .siwąw zagr-anicznych 
że p. Hiltorl Yonn.e: przyjął zaproszenie 
rządu polskiego-na przyjazd do Polski w 
charakterze rzeczoznawcy w sprawach 
finansowych l gospodarczych. Przyjazd 
jego nastąpić i nia 7-go października. 
Pan Young jest wybitnym teoretykiem i 
praktykiem w dziedzinie skarbowości i 
cieszy się .u swoich i obcych dużym auto
rytetem. W gabinecie Lloyd Georgc'a 
w czasie najcięższych chwil dla skarbu 

.angielskiego spowodowanych wojną był 
on sekretarzem stanu w.-ministerstwie f i 
nansów, a zarazem znany jest jako autor 
-ceniónychprac z dziedziny skarbowości. 

Powołanie lak wybitnego rzeczo
znawca jest sprawą niezmiernie do-
niosla. Finanse nasze doszły do rozstro
ju głównie dzięki nieumiejętnemu kie
rownictwu dotychczasowemu.. Od czasu 
naszej niepodległości liiihister Kucharski 
jestjedeńastyminiuistrem skarbu, a dzia 
lal-.ość dotychczasowych ministrów nie 
należy do '/.byt ucłat>n> eh". 

Za rządu Moraczewskicgo działający 
w zastępstwie ministra skarbu p. Byrka 
zdawał sobie' najlepiej sprawę z niebez
pieczeństwa iintflacji. co ustalił w reoiKa-
iilzacji Polskiej krajowej -kasy pożyczko
wej. (Dz. Praw .poz. 56 Nr. 19-). W art. 3 
zaznaczył, ie siana biletów wypuszczo
nych po 11 listopada 1918 roku nie może 
przewyższać. 500 milionów nrarek. 
P. Ryrka jest u. nas bodaj, że najlepszym 
praktykiem i teoretykiem w zakresie 
skarbowości, co w znacznej mierze u-
jawnil ostatnio przy debatach nad preli
minarzem budżetowym miniistra Lindepro 
i żałować należy, że ten zdolny i tak 
pracowity, człowiek .n ie zajmuje dziś 
żadnego stanowiska w skarbowości, a 
właściwie nadawałby się znakomicie na 
gubernatora .przys;:łei,ro banku emisyjne
go, posiadając szkole ś. p. Lćon:i Biliń
skiego. To, co się działo następnie za 
wyjątkiem krótkiego urzędowania cl-ra 
Bilifiskioco. dowodzi 'nieznajomości 

przedmiotu w zakresie skarbowości. 
Tempo inflacji, powzięte przez ministra 
Karpińskiego, a nie osłabione do ostatniej 
chwili, było jednym z powodów zupełne
go załamania się naszej waluty. Oprócz 
frazesów realnej roboty nigdzie widać 
nie było. a nawet prof. Michalski, który 
zapowiadał żelazną miotłę, żelazną 
śrubę i żelazne nożyce, dal dowód, że 
miotła jego była niezmienne wiotką, 
śruba pozbawiona uwintów, a nożyce 
papierowe. 

Przyjęto mniemanie, szczególniej na 
prawicy, że przesilenia ministerjalre, wy 
wołane przez Naczetnikw Państwa, przy
czyniło się do niemożności wykonania 
programu ministra Michalskiego, jest na-
ogół błędne, gdyż; niepowodzenie danhiy 
przy dalszym druku nie mogłoby za
żegnać katastrofy, której ofiarą sttal się 
minister Jastrzębski, lekkomyślnie przyj 
mujący urząd zujjetriie dla siebie nieod
powiedni. 

Po tern wszystkiem. narada belwe-
derska i „rodzimy" prograni p. Grabskie
go zostały miernikiem i rozciągnięciem 
sanacji skarbowej przy uz-;amu druku za 
konieczność państwową, było straszną 
pomyłką, dyletarflyzmem i „zuachor-
StWiepj'',. Wszystko to, co się działo w 
ministerstwie skarbu z ob sadzeniem naj
ważniejszych resortów przez ludzi nie-
koir.ipctćnkiych, pozbawionych, clenien-
tarnycli wiadomości w zakresie gospo
darstwa społecznego, a prędzej zwolen
ników szn.uk pięknych i muzyki, zakra
wało na jakąś tragifarsę niesmaczną, 
rujnującą pocMa-wy dobrobytu narodo
wego. . f 

'Dopięto wystąpienie iiiiiiistra Kuchar 
skiego, który pierwszy ująt zadania 
skarbowe w-foriny realne i powohnwe 
tak ważnego czynnika, jak-rzeczoznaw
cy w osobie p. Younga. nąpąw«ić może 
społeczeństwo pewnym spokojem, że 
nareszcie nastanie koniec cks-rerynien-
iom i rządzenie przez czynniki niepo-
wołaneV • . 

uziwne zaiste, że my, którzyśmy w y 
dali najprzedniejszych przedstawicieli 
skarbowości w osobie Lubeckiego. Wa
lewskiego, Dunajewskiego i Bilińskiego 
zdobyć się nie mogliśmy dotychczas na 
prawdziwego miniistra skarbu. Pochodzi 
to być może z naszej długoletniej nie
woli, ale dziś, skoro przekonaliśmy się. 
że takiego zbawczego człowieka nie po
siadamy, zwrócenie sie do rzeczoznawcy 
jest sprawą niezmienne pożądaną. 

W historii państw sipotykamy tego 
rodzaju liczne dowody, czy to swego 
czasu1 za panowania Aleksandra I w Ro
sji, czy też choćby ostatnio w Persji, 
gdzie przed wojną światową powołano 
jako rzeczozinawcę p. Morgana Szustera, 
amerykan ima. który ułożył pierwszy 
budżet perski, oraz stworzył system 
podatkowy, przyprowadzając do po
rządku finanse. Rozkwit z tego powodu 
Persji stal się solą w oku rządów rosyj
skiego i angielskiego, które drogą dyplo
matyczną wpłynęli na odwołanie p. Mor
gana Szustera. . . . 

Myli łby się ten. ktoby sądził, żc 
nasze stosunki gospodarcze oraz skar-
bowość są niezmiernie skomplikowane. 
Przeciwnie, kidzie znający całokształt 
interesów gospodarczych międzynaro
dowych łatwiej znacznie orientują się w 
położeniu i prędzej są w stanie dopro
wadzić je do porządkiu, niż miejscowi. 

Nie możemy zamilczeć, że według 
naszego poglądu powołanie na rzeczo
znawcę właśnie anglika jest bardzo 
wskazane, gdyż anglicy są twórcami nic 
jednego systemu skarbowego i posiada
jąc niezmiernie rozległe wiadomości i 
praktykę w zakresie finansowym naj
lepiej zorjcntują się i w naszem położe
niu gospodarczeni. Przy współpracy 
tego rodzaju rzeczoznawcy nie będzie 
miejsca dla rodzimych genjuszów, co 
jednak wyjdzie może na lepsze naszenm 
skarbowi. 

EKONOMIKUS. 
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Str. 4. R E P U B L I K A 

Z zagadnień komunalnych. 
Urządzenia kanalizacyjne i wodo

ciągowe w dawnej i dzisiejszej 
Polsce. 

Sprawa budowy kanalizacji \ wodocią 
gów w Łodzi staje się zagadnieniem naj
poważniejszym naszej gospodarki komu
nalnej. 

Od rozwiązania tej kwrastji zależy, 
zdrowotność ludności naszego miasta. 

Według określenia Wutkego wodo
ciąg jest to centralny zakład, dostarczają 
cy ludności miasta nictylko zdrowej i czy 
stej wody do picia, lecz także wody użyt 
kowej dla mieszkań i przedsiębiorstw 
przemysłowych w odpowiednich ilościach 
I każdego czasu. 

Kanalizacje zaś można określić jako 
system rur podziemnych, przy pomocy 
których zostają usunięte najszybciej z gra 
nic miasta wszelkie ścieki i woda desz
czowa. 

Przy wodociągach najważniejszą kwe 
stją jest wynalezienie odpowiednich źró
deł do czerpania wody. 

Istnieją dwa zasadnicze systemy uję
cia wodociągu: mianowicie wodociąg 
możia się opierać na wodzie gruntowej, 
pod postacią naturalnych źródeł lub 
studni, albo na wodzie rzecznej. 

Wobec postępów w dziedzinie hygie 
ny, a z drugiej strony wobec wielkiego 
zanieczyszczenia rzek przez ścieki wiej
skie, istnieje na zachodzie dążenie do po 
«iłkowania się przy wodociągu wodą grun 
tową. 

Przy kanalizacji powstaje pytanie, do
kąd usunąć ścieki z miasta. 0 ile miasto 
położone jest nad wielką i szybko płyną
cą rzeką lub nad morzem, sprawa jest 
łatwiejsza do rozwiązania; rzeka lub mo
rze stanowią naturalny zbiornik dla ście 
ków. 

W trudniejszym połoiieniu znajdują się 
te miasta, w liczbie których znajduje się 
również nasza Łódź, gdzie trzeba budo
wać urządzenia kosztowne umożliwiają
ce sztuczne odprowadzenie ścieków. 

Jednak przy olbrzymich masach nie 
czystości, sprowadzanych do rzek, po 
wstaje obawa zanieczyszczenia tych ostat 
nich. Sprawa ta jest przedmiotem bardzo 
ważnym dla zdrpwia mieszkańców miast 
i wywołana została gwałtownym wzro
stem ludności w ośrodkach przemysło
wych, a co za tern idzie zwiększeniem się 
tfosej wszelkich odpadków, 

W Anglji już w r. 1868 utworzona zo-
*tała specjalna komisja „Rivers Pollution 
Commiaion", która wydała obowiązujące 
przepisy w sprawie odprowadzenia ście
ków, które przed wpuszczaniem do rzeki 
podlegają oczyszczeniu sposobem mecha 
tucznym lub chemicznym 

Za przykładem Anglji poszli nieracy. 
W Prusach utworzoną została rządowa 
komisja naukowo - medyczna „Wjssen-
schaftliche Deputation fUr das Medizinal-
wesien in Preussen", która zabroniła od
prowadzania nieczystej wody do rzek bez 
poprzedniej filtracji. 

U nas w Łodzi, pomimo że przemysł 
zatruł ściekami okoliczne rzeki to jednak 
długotrwały proces przed wojną nie mógł 
go zmusić do zaprowadzenia tych urzą
dzeń, które na zachodzie istnieją od pół 
wieku. 

W Niemczech w wielu miastach zapro 
wadzone są pola do oczyszczenia ście
ków, t. zw. „Riesenfelder". Największe 
na świede pola ściekowe znajdują się 
pod Berlinem, zajmują bowiem olbrzymią 
przestrzeń 7260 hektarów 60 arów czyli 
przeszło 72 km. s ; oprócz Berlina znajduje 
się w Niemczech 14 miast posiadających 
pola filtracyjne. 

Wyraz aąuaeductus, jako nazwę urzą 
dzeń wodociągowych, spotykamy w pom 
nikach historycznych polskich już w wie
ku XIII , a z wieku XIV i XV mamy już 
szereg dokumentów, świadczących o ist
nieniu wodociągów i kanałów w dawnej 
Polsce. Oczywiście, kanały te i wodocią
gi nie były zbudowane tak jak obecnie, 
ale faktem jest, że istniały już przed ki lku 
set laty i jako tako odpowiadały potrze
bom spójczesnym. Przyjrzyjmy się od
dzielnym wzmiankom historycznym, a z 
nich łatwo zorjentujemy się, że nasi ojco 
w»e dbali więcej o hygienę i zdrowotność 
miasta, aniżeli niektóre miasta spółczes-
ne. 

Urząd miejski Kazimierza (pod Krako 
wem) nakazuje w dniu 20 lipca 1579 r. 
właścicielom domów przy ulicy Piekar
skiej (Pistoracea), ażeby każdy przed 
swoją posiadłością zabrukował ulice do 
połowy, w środku zaś, aby urządzili 
wspólny ściek dla wody: „D3fluxum 
aquae faciant". 

W Pozn-iniu oficjalista rynsztokowy 
pobierał pensji rocznej 208 złpv nadto ko 
żuch i'buty. 

W Krakowie kanały odpływowe za
kładano pod ziemią nawet głęboko pod— 
pod rzeką. Już w r. 1338 spotykamy w 
aktach umowę prywatną o przeprowadzę 
nie takiego kanału. A ojo w roku 1533 
Zygmunt I ogłasza w przywileju: „Rajcom 
i obywatelom pozwalamy, ażreoy z.sadza-
w»cy i fossy około Wiślnej bramy będącej 
wolny podziemny odpływ wody pod rze
ką Rudawą urządzili i wybudowali, przez 
któryby woda z tejże sadzawicy na Zwie 

rzyniec wolno odpływała, wedle naszej 
woli". 

W Wilnie pierwszy kanał przeprowa 
dzili jrszuici w XVII I w. od gmachu aka-
demji do Wil j i . 

W Sublinie Bergenzoni pisząc o wa
runkach hygienicznych tego miasta 1782 
r. powiada: „W przeszłych czasach znaj-
dewały się kloaki i podziemne kanały, 
które z odchodów plugawych czyściły 
miasto, ale teraz zaledwie tych wygód 
ślady zniszczone widzieć się dają". 

W wydatkach miejskich Płocka pod 
rokiem 1574 zapisano ,,Aedificatio Cana
lium post Curiam Rdi domini Episcopj 
Ploceusis", „Aedificatio canalium ante 
Ecclesfam Parochialem". 

W wydatkach miejskich Lwowa znaj
dujemy pozycje: An. 1404 Pro edificatione 
canalis expositc sunt XLII I gr. Murator! 
de lubona canalium". 

W Warszawie w roku 1597 urząd miej 
skj, nabrawszy przekonania, że nieczy
stości z kloak, pobudowanych przez mie
szkańców Krzywego Koła, niszczą mury 
miejskie i tamują wolny przypływ w ka
nale miejskim, nakazuje kloaki owe 
znieść całkowicie i na przyszłość ich nie 

stawiać pod karą 10 grzywien. ^ k a f l a 
r. 1685 składa obowiązek n a p r ^ f j ^ 
łów na właścicieli domów niety*T°.jl0v-
szczan lecz nawet senatorów, * | ^ 
nych, świeckich urzędników kor o n D y 

Kanały wtedy przeznaczone *y ą

t Q jcb 
były do ścieku wód wszelkich P ^ ^ e . 
zanieczyszczenie było surowo 
Na łączenie ustępów z kanahuru » % f, 
zwolono, a jak widzimy z ^^t^et0 

1597 nakazano mieszkańcom k r z y 

Koła takowe zburzyć i zniszczy0,

 u 

Jak widzimy zabroniono te&0' {Ry/[e 
nas po jedenastej w nocy stosują P^^, 
że codziennie właściciele dpjnow 
wając powłatrze Łodzi. ^ s ( 0 , 

Tak wygląda w świetle lĄtW tCi 
rycznych troska rajców miejskich * 
kilkuset laty i wspaniałomyślne j 5 « 
władzy państwowej do tych Pf V a f ' 
koniecznych urządzeń. A Łódź « 1 % 
stwy przodujące niech biorą P^fca 0 

dziejów naszej przeszłości, * f u^có*' 
dobro miasta i zdrowie jej mie%gi 0 
przyświecała silniej dawniej aiu* 
w XX wieku w polskim Manchester • 

Zdzisław Srebrzyć 

Konkurs piękności nóg. 
Tego lata weszły w modę w Anglji 

konkursy nóg, a właściwie łydek. 
Odbywają się one najczęściej w cza 

sie „gardeo-party", a nawet na cel dobro 
czynny. 

Konkurentki — gdyż są to zwykle ko 
b'ety. choć zdarzyło się raz, że pierw
szą nagrodę otrzymał młody człowiek w 
jedwabnych pończochach i bucikach na 
wysokich obcasach — otóż konkurentki 
umieszczają się za firankę, która pozwą 

. la widzieć tylko dolną połowę ciała. Sę-
|-dziowie. którymi mogą być tylko starsi 
panowie żonaci, odbywają przegląd wy 
stawionych kończyn (uprasza się nie do 
tykać przedmiotów!) i przyznają nagdo 
dy, nie znając ani twarzy, ami na zwiska 
konkurentek. 

Ostaitni taki konkurs odbył siy w tych 

dniach w Rothburg w hrabstwie a j a 

humberlawd. Jedna para nóżek 
się tak zgrabną i wdzięcznie ajjjjjjj jej 
że sędziowie jednogłośnie W^.L pt>f 
pierwszą nagrodę. Ody odsłofli£J.{e|K» 
tjerę, przekonano, się, że własj*' 
najpiękniejszych nóżek jest P°s'aaa|t<)!i 
parlamentu angielskiego, 
Pliilfpson, „aries" Mabel R ^ / ^ n c e i * 3 

dawniej była świetną artystkaJjf ' <p 
Widocznie miała talent niety**10 

Mąż jej, kapitan Phlllpson, V^%fi 
dl żonie sławy i także wygra' ft"cjagii. 
— chodziło o to, kto potrafi w âpe-

kwadransa najlepiej ubrać danis*1 

1 poważni anglicy mają, Ja* 
chwile dobrego humoru. 

r 
Przepisywanie na maszynach 

Prace duplikatorskie 
Hektografowane 

SSład maszyn do pisania i liczenia, urządzeń i artyKułów »»» 

i . M M I 

Człowiek—pies. 
i . 

„Fox" zaskarbił sobie u mnie pełne 
zaufanie. Kochaliśmy się bardzo. Był zu 
DePr.je biały z czarną plamą na czole. 

.lak zwinnie wdrapywał się na wy
sokie drzewa i potem lekko zeskakiwał 
na ziemię! Jego zręczność wszystkich 
zadziwiała! 

Razu pewnego znalazł bilardową pil 
kę. Przyniósł ją do domu i przysiadłszy 
na tylnych łapkach oderwał się: 

— Rzuć ją gdzieś daleko między 
krzaki i ja ją odnajdę, zobaczysz! 

Spróbowałem. Rzeczywiście odna
lazł w mgnieniu oka. Od tego czasu nu 
dzil mnie swym natręctwem: 

— Graj ze mną w piłkę!... 
Korzystając z każdej okazji, gdy 

drzwi do gabinetu jego właściciela były 
otwarte wślizgnął się jak kot z piłką w 
zębach, oparłszy się na tylnych łapkach 
kładł przednie łapki na rozrzuconych na 
biurku papierach, otwartych księgach, 
ważnych dokumentach'i listach. 

— Oto piłka... Rzuć ją za okno ja Już 
sam odnajdę. Zobaczysz — to będzie 
ciekawsze, niż twoje papiery, książki 
gazety... 

Rzucono piłkę za okno. „Fox" wybieg 
uradowany, z wywieszonym ozorem. 
Ale nie, oszukano biednego „Fo.ca" gd-C 
tylko znikł z pokoju — piłka znowu le 

żała na biurku między papierami 
A ,.Fox" w ogrodzie szukał ! szukał.. 
Potem podszedł do okna i zapytał: 
— Hej, ty, człowieku z papierami — 

:iau/ hau! nie mogę znaleźć — hau! hau! 
Napcwno schowałeś ją,u siebie!. 

Wpadał znów do gabinetu, węszył no
sem na wszystkie strony, dotykai każ
dego sprzętu, otwierał zamknięte pudeł
ka, zasiadał do szafy i nagle, jak czło
wiek, który uderzy się w czoło na zriak 
przypomnienia sob :'e czegoś, tak samo 
„Fox" zatrzymywd! się i mówił: 

Założę się z tobą, że piłka, leży na 
biurku. 

Nie zakładaliśmy się, bo p i ł k i rzc-
czv\v.ścle leżała na biurku. Mądrym o-
kiem wyczuwał kierunek naszych spoj
rzeń... Zauważył... W celu schowania 
piłki, chwytacie ją szybko, zanim do
sięgnie jej swemi łapkami, ale wtedy za 
czyna się Sodoma i Gomora! 

„Fox" poczyna skakać i szczekać, jak 
szalony pędzi po pokoju i nie spuszcza 
z nas oka, mając na uwadze każde po
ruszenie naszego ciała. 

Jest przytem nadzwyczaj czujnem 
zwierzęciem, dostosowanem do warun
ków wiejskich. 

Wpatrując się weń przychodziły nam 
na myśl kłamliwe pogłoski, rozsiewane 
po wsi, jakoby „Fox" był normalnym 
człowiekiem w psiej skórz 

Jego oczy były głęboko osadzone i 
pełne modlitwy. Zda się mówił wtedy: 

— Czego chcesz odemnie — jestem 
tylko psem na cziterech nóżkach ale ser
ce mam iud«2:ie i może nawet lepsze, niż 

u niektórych ludzi... Wiem co to znaczy 
cierpienie... One właśnie nauczyły mnie 
człowieczeństwa... I teraz cierpię, ponie 
waż nie mogę słowami wyrazić ci tego 
co czuję dla ciebie i twej rodziny... Tak, 
kocham cię, jestem ci wierny jak... pies. 
Niech tylko ktoś odważy się zbliżyć do 
twego domu — już ja mu pokażę!... 

I I . 

Pewnego razu pokłóciliśmy się. 
Miałem z tego wielkie zmartwienie. 
Każdy, kto ślepo wierzy psu, zrozu

mie mnie napewuo... 
Było to tak: 
Zarżnęliśmy dwa gołębie. 
Kucharka weszła do drugiego pokoju 

po kosz, w który chciała włożyć zdarte 
z pierza gołąbki. Gdy wróciła do kuchni 
jednego, gołąbka nie było* Jej nieobec
ność trwała zaledwie kilka sekund, nie 
więcej — prawdopodobnie jakiś przecho 
dzący biedak ukradł go przez okno. 

Wybiegła, by zobaczyć kogoś na dro 
dzc, ale nikogo nie było. 

Zamyśliła się: 
— Aha! Pies! — i zawstydziła się na 

samą myśl o tern. 
Jak można byto coś podobnego po

myśleć? „Fox" nigdy nie ruszał naj 
mniejszej rzeczy. W dodatku siedzi so 
bio teraz w kącie, skrobie się łapką w 
główkę i myśli jego o tysiąc wiorst są 
oddalone od skradzionego gołąbka' 
Psiak powoli zasypiał. 

Zawołano go. 
— Fox! — 

Podniósł ciężkie powieki; gyfo fj! 
— Czego chcesz ode mnf' yśloW" 

tak dobrze! Wiesz przecież, 
sobie o piłce! , t „yrzst», 

— O piłce? Pies nie »6slJgo & 
łąbka, musiałby bowiem S^fUhar^if 
w kąciku — zgodziłem sie z £T V > on P 

— Mimo to niech pan spoJ1*' 
wygląda uczciwie... ., u 

— Ależ co Antosia mow*£ ,

w y tW u 

— Powiadam, że „Fox 
zupełnie bez winy... . , • f , | 

— , Jox " spójrz na mm©1 ^ t f ^ ' 
Spuściwszy nisko głowę . 

szybko, monotonnie: . r a Z s t f % 
— Czy siedziałbym *u t e / 0 r y Z I b 5 

nie. gdybym ukradł gołąbka • ^ 
go przecież w kącie!... J M , r , f t l T j e , . no* 

Przytaczał usprawiedl iwi^ . s i 6 p 
mu sam nasunąłem, to wyda' 0 

dejrzane. fojc"! 
— Spójrz-no mi w oczy » ,e. 
Inaczej być nie mogło: ^jc "* 
,\Fox" udawafc o b o j ę t n i 

wiedzącego.! ,_»tern. 
— On ukradł! - kn&fSj&o. 
To, co przeczytałem « b ^ 

oczu było dla " ^ bardzo smutne... 
W oczach jego malowa* $ 

kłamstwo. Ale ^ 
„Fox" starał się, jak; c

J
ł

£ i a S k . Q^ 
w swych oczach kłamliwy

 D

ct\o^ \ 
mu się nie udało, gdyf flnTS^{^ie1 

trudno ukryć się przed KIJ" 
Kłamstwo udaje się w* ft 

to nie zawsze— •trufli'''' 
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W piątek, dnia 7 września r. b., zmarł nagle w Bydgoszczy nasz najukochańszy syn, mąż i brat 

JERZY FERSTER 
Pożywszy lat 42. 
13 w ^(yP r o wadzenie drogich nam zwłok z kaplicy na starym cmentarzu ewangielickitn w Łodzi odbędzie się w czwartek, dnia 

rzesnia o godzinie 4 po południu, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu: 
matka, żona, rodzeństwo i rodzina. 
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iCvrencJa
 aprowizacyina. Wydz. 

. m a e is t ra tu zwołuje w dn. 

N e £ - r a d y miejskiej (Pomorska 16) 
1 «*£S ę Przedstawicieli kooperatyw 
t y <*kń* - i , zawodowych z odziałem 
*°- k L ^ a ć j i wydziału handlowe-
%i°?w«ncia poświęcona będzie 

frNii sprawy podziału po-
N L - d n o ś c m. Łodzi artykułów 
H t o ^ ^ ^ b y , znajdujących się w 
.ME* Wydziału handlowego. 
Szewy Z aznaczyć, że oddzielne za-

, i a na konferencję rozsyłane nie 

f S r n . sPrawy finansowe. Min. 
s k ^ h i ł , P o r °zumieniu z min. skar
c ić 0 MałSH0 m o c obowiązującą miej-
C N i S f . ° Podatku od gazu i 
rov?^1a5c! używanych do celu ruchu 

^ 1 l i p c a r - b - 0 0 k o ń c a 

Ł ^ V a A ; i f 6 W n - zatwierdziło również 
Pr?*le S t r a t u 2 d;n. 3 lipca r. b. w 
W kąJ^wyższenla pobieranych 
«w? °Mat ^ k k a . m. Łodzi dodatko-
ODbl^eJskŁ-.^1" zwierząt w rze-
*a7c* 1 bałuckiej. Podwyższone 
U 61 byd, 0 W e °d zasadniczej taryfy 
C i Wynft.' o b °wiązują z dn. 5 lipca 
5? b S ą l o ' ° ° o m a r e k 0 ( 1 k a z d e i 

cia v ' iSOrii J ^ a t c g o , konia, i nieroga-
^ c y j g j ^ k od każdej sztuki cielę 

t t 5 g j & zdrowotności publicznej. ^W^e-n i i , ^ u ; u wotnosci pubUcznej. 
N f i Pub n d e l s e a c j i wydziału zdro-
V „ ( ! o komi " e J Postanowiono za-

Prze 
Lpp. 

J5S fódzkS^^eJ.dr. S. Sterlinga, 
W.dr. ; towarzystwa lekar-

'fZe ^ Komu." , NUhianowiono za-
Vb. & r 2 e dst a 5 j i ' ba r sk i e j w charak-
Si??- dr W * k<>rporacii facho-

w ; Daszewsk iego, Na-
łódź,] 

I f A r l i 1 ?Os 

h

 J6'rtj,' l"eiskiei"A *"*euiozy .mai 
N o ^ e ś i 2 ^ zatwierdzenia. 
M t 1 ' ^ b l L n r 5 a c » wydziału zdro 

i * S e i dokonała wyboru dr. 
P r z e wodniczącego komisji 

z a p r S ^ d z e l l i u delegacji u-
bą- PP. dr ? ^ r a d y sekcji walki 
i a iternS l eWicz a t G u »dlacha, Frenklo-
L T o £ ^ e * o Tochtermana, Elsnera, 
W ^ Z C N y s k j ' ^alskSego, Sterlinga 

Dp" 'nCR^S* ^ a z "z' pośród ra-
owskiego i Papisa 

^ i ^ S J r - ^ e f e r a t d o w a l k i 2 

S u ] l 0 % do uf a? a c»« rządu zostaje 
Si? Ł l ^ 1 " biura adresowego 

r e fcrati , ' » a s b i u r o adresowe 

N « n ^ z e g o ; ' *«*ników przemysłu 

S & S Ul. Arld^1 1? ^war"zy"szeuia 
l i a > - o f c ^ f a . 3 . o godz. 8-ej 
; ^ ^ d i r y o U o " , ' r ó r d y s k u s y j -V ^ o ń v ^ ą d *anr«,V ° , p r,zybycie, na 

^ eości c^ouków i wpro 
przybycie, na 

Ulgł podatkowe. Magisitrat postano
wił wystąpić do rady miejskiej z wnio
skiem o zwolnienie od podatku mieszka
niowego za r. 1923 jednoizbowych po
mieszczeń mieszkalnych, z wyłączeniem 
lokali handlowych i przemysłowych. 
Wniosek magistratu motywowany jest 
nierentownością podatku Od mieszkań 
jednoizbowych wobec wysokich stosun
kowo kosztów egzekucyjnych i niskich 
stawek podatkowych od tej kategorii 
lokali. 

Badzie można jeździć taniej. Jak się 
dowiadujemy, w . najbliższym czasie ma 
być wprowadzoną \ye wszystkich dyrek
cjach kolei, państwowych polskich taryfa 
.4 kiasy. 

Inowacja ta nie wpłynie całkowicie 
na warunki podróżnych, jadących II I kla
są, gdyż i dziś większość musi jeździć wa 
gonamj klasy 4. (p) 

Nowa taksa dorożkarska. Na skutek 
podania zw. zaw, dorożkarzy, magistrat 
na posiedzeniu w.dm U b. m. zatwierdził 
nową taksę dorożkarską, obowiązującą z 
dn. 15 b. m. Według tej taksy opłaty za 
przejazd, są następujące: 

1) Za kurs. w mieście 25,000 marek 
w dzień, 30,000 mk. w nocy. 

2) Za kurs ze stacji Łódź-Fabr. z niej 
do miasta 30,000 mk. w dzień, 35.000 mk. 
w nocy. 

3) Za kurs ze stacji Łódź-Kaliska i z 
niej do miasta 50,000 mk. w dzi:eiV60,000 
marek w nocy. 

4) Z jednej stacji na drugą 60,000 mk. 
w dzień, 70,000 marek w nocy. 

5) Za kurs z centrum miasta na kresy 
i odwrotnie 75,000 mk. w dzień, 90,00*0 
marek w nocy. 

Ceny rynkowe. Masło "Warta 120 
tys. mk., śmietana litr 30—35 tys. mk., 
mendel jaj'35 do 38 rys. mk., twaróg litr 
24 tyś. mk.,.ser funt 10 tys. mk., kartofle 
ćwiartka 45 tys. mk., pomidory klg. 60 
tys. mk., kalafiory -kopa 250—350 tys. 
mk., kapusty kopa 210—300 tys. mk., o-
gófków mendel 20—40 tys. mk. (p). 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś wspaniały „Fantazy" Słowackie 
go z Solską j, Śljwickim (ostatni wys'ęp) 
w głównych rolach. W celu utworzenia 
repertuaru dyrekcja daje jutro t j . w pią
tek premjerę arcydowcipnej groteski Mol 
nara p. t. „Jego mecenas" z pp. Pawłow
skim, Zniczem,, Łapińską, Morską i Ko
morowskim w rolach głównych pod reży 
serją p. Jana Boneckiego. 

Równocześnie pod reżyserją p. Wy
sockiej odbywają się próby z dramatu 
Wjrs-Jensona p. t. „Czarownca" z udzia 
łem pp. Solskiej i Wysockiej. „Czarow
nica" ukaże się w przyszłym tygodniu. 

TEATR POPULARNY. 
Dzuś, .we czwartek, dn. 13 b. m. o 

godz.J8.15 odegrany będzie cieszący sic 
powodzeniem wodewil z tańcami K. 
Krumłowskiego w 5 aktach p. t.' „Królo
wa Przedmieścia". 

Na sobotnią premjerę teatr nasz przy
gotowuje przezabawną komedję w 4 ak
tach, polskich autorów Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego. Próby pod kierunkiem 
reżyserskim p. St. Dębicza dobiegają 
końca. 

Czy przez 20 minut można zaspokoić żądania 
pracowników miejskich. 

Prezydent Cynarski uważa, że tak. 
Pozatem pan Cynarski sądzi, iż urzędnicy mogą 

czekać w kurytarzu. 
Oczywiście, że do porozumienia nie doszło. Strejk 

urzędników komunalnych wisi w powietrzu. 
Jeszcze 20 czerwca pracownicy miejs 

cy wysłali do magistratu memorjał z żą
daniem uregulowania płac t. z. zaległych 
poborów [ dodatków drożyf nianych (gdyż 
dotychczas pracownicy otrzymali zale
dwie l / i poborów z miesiąca sierpnia) re
gularnego wypłacania pensji, dotrzymywa 
nia terminu wypłat przez magistrat. 

W związku z powyźszemj żądaniami 
zwołana została na wtorek na godz. 11 
konferencja w magistracie^ 

Tymczasem kilka minut przed 11 p. 
prezydent wyjechał z magistratu j wrócił 
0 godz. 12.40. 

Konferencja rozpoczęła się i na wstę
pie- jej p, prezydent oświadczył, iż nłe ro
zumie dlaczego pracownicy miejscy inioi-
mują prasę opozycyjną o sprawach „czy
sto wewnętrznych" magistratu. 

Przedstawiciele związków oświadczyli 
żc ze względu na to, iż magistrat dotych
czas nie dał odpowiedzi na ich memorjały 
1 w sposób niewłaściwy traktuje związki, 
gdyż oczekiwanie na korytarzu uważają 
za lekceważenie, związki protestują prze 

ciwko podobnemu stanowi rzeczy i zapy* 
tują prezydjum magistratu, czy gotowy 
jest załatwić bolączki pracowników miej. 
sklch. 

Prezydent Cynarski oświadczył, iz u« 
waża, że 20 minut wystarczy na omówie
nie tych spraw i zarzucał związkom, ie 
prowadzą politykę wobec magistratu.. 

Przedstawiciele związków oświadczy 
li, iż żadnej'polityki nie prowadzą, stoją 
jedynie na stanowisku, wynikającym z u-
mowy i pragną, aby była ona przez ma
gistrat tak przestrzegana, jak przestrze
gają jej pracownicy miejscy. 

Również zażądali pracownicy miejscy 
załatwienia sprawy pragmatyki służbo, 
wej, przyjmowania « wydalania pracow
ników, sprawy aprowizacji oram żądali 
aby umowa z magistratem została podpi
sana przez magistrat, a nie jak to mjało 
miejsce dotychczas, te> umowy zawierane 
były jedynie ustnie. • 

Konferencja ta żadnych rezultatów 
nie dała i następna naznaczona została 
na sobotę. 

Możliwość umiastowienia piekarń. 
Będzie to konsekwencja strejku pracowników 

piekarskich. 
Już donosiliśmy o zatargu.jakj wynikł 

między majstrami piekarskiemi a pracow 
nikami z powodu niewypłacania tym o-
statnim dodatku zr . drugą połowę sierpnia 
w wysokości 35 proc. 

Majstrowie Oświadczyli pracownikom 
iż podwyżk' nje mogą udzielać, gdyż zmu 
szeni są przez rc fe j ł t walki z lichwą 
sprzedawać chleb po 16 tys. mk. i, że po 
dobno na posiedzeniu w referacie powie 
dziano im, iż mogą podwyżki n !c dawać. 

V/ związku z tern zwrócjli się w dniu 
wczorajszym do referatu walki z lichwą 
pracownicy piekarscy, z zapytaniem, czy 
referat rzeczywiście jest zdania, że wo

bec zniżki cen chleba pracownicy mafa 
zrezygnować z podwyżki 

W odpowiedzi p. Jagniątkowski o* 
świadczył delegatom, iż nic podobnego 
majstrom nie powiedział i, że o ile pra
cownicy piekarscy przystąpią, jak to u-
chwalili w niedzielę, do bezrobocia, to re 
ferat walki z lichwą zwróci &}ę do władz 
administracyjnych, aby piekarnie zostały 
uBijastowion* i, by magistrat zajął się wy 
piekjera chleba dla ludności. 

Również z wywodów pracownkóui 
piekarskich wynika, że piekarze wbrew 
zobowiązaniu sorzedają chleb po 18 tys. 
mk., a nie po 16 tys. mk. (b) 

- X X -

Pożary w okolicy Łodzi powodują 
miljardowe straty. 

W poniedziałek w zabudowaniach go-
spo^rczych, należących do Józefa Ko-
pały%raz Franciszka j Jana Woźnych ze 
wsi Kotlin powiatu łódzkiego z niewiado 
mej przyczyny wynikł pożar, którego pa
stwą padły 2 domy mieszkalne, 2 stodoły 
2 obory i 3 szopy oraz 120 korcy żyta, 
41 korz-ic owsa i jęczmienia. 

Śmierć znalazły w ogniu również 2 kro 
wy i 4 owce. 

Straty, jakich przyczynił pożar wyno
szą ckolo miljarda mk. Ratunkiem zajęły 
się straże miejscowe i okoliczne i w prze 
ciągu dnia pożar umiejscowiły. 

Dnia poprzedniego we wsj Rosanów 
w zabudowaniach Emilji Dreger wybuchł 
pożar, skutkiem którego spaliły się stodo 
łn, 2 szopy i żyto niemłócone.z 8 mórg 
ziemi. Padły również pastwą ognia siecz
karnia i wielkie ilości torfu. Straty wyno 
szą blisko miljard mk. (b) 

Potrzebny jest wykwalifikowany 
nauczyctel-(ka) szwedzkiej gimna* 
styki dla starszych klas żeńskiego 
Gimnazjum oraz pianistka. 

Oferty wraz z referencjami składać w admlnt 
stracji niniejszego pisma pod .Gimnastyka*. 
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V zjazd nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Warszawie. 

Znaczenie społeczne zjazdu. 
(Od specjalnego wysłannika „Republiki"). 

Zjazd krajowy delegatów nauczyciel Eduk. Narodowoj, p. Aleksander Pat-
ukich w Warszawie ma wybitne dla spo kowskt, znakomity mówca i jeden z nie-
leczeństwa znaczenie ze względu na ?mordowanych uziafaczy oświatowch 
fakt, że w szkołach powszechnych wy- w kr:;jm, założyciel uniwersytetu im. 
cliowtije się olbrzymia większość nam- Konarskiego wSandcmierzu. 
du, jego młodego pokolenia, które u- Rezolucję p. Chróśckkiego, pretestu-
feruntować ma całkowicie państwowość jacą przeciwko podporządkowaniu szkol 
Rzeczypospolitej I zagwarantować Jej rictwa władzom administracyjnym, przv 

Zjazd związku miast 
w Katowicach 

Specjalne wywiady „Republiki" 

V M k > j i *uKWi i ra iuowac je 
rozwój demokratyczny wewnątrz. Pio-
Kram nauczania i wychowania w szkole 
polskiej jest dobry, choć i on wymaga 
ulepszeń, ale warunki realizowania togo 
programu sn Jaknajgorsze, gdyż prze- rezolucji, zmlerzającj 
szkody są ze wszystkich stron, zarówno oświaty pozaszkolnej 
ze strony rządu, jak i większości sejmo munalnym. 
woj, oraz narodowo i nienarodowo-bur- Dalej poseł Smulikowski rzeczowo 
i uazy jpogo odłamu społeczeństwa. obszernie przedstawił sprawy uposażę 

Więc też walczyć o poprawę należy niowe w związku z nową ustawą regu 
konsekwentnie i systematycznie, co lacyjną. 

Je o na samym początku obrad." W spra 
wio oświaty pozuzkolnej. referowane] 
prze^p. Jaworska ze Lnowa. f rue twa-
ną przez p. Ołąhmskiego) przyjęto kilka 
rezolucji, zmierzających do przekazania 

samorządom ko-

właśnie czyni zarząd główny związku 
pol. naucz. szk. pow. i kolo parłam, po-
slów-uauczycieli. Zaś te wszystkie me
tody walki o naprawę szkoły polskiej 
ulepszenie bytu nauczycielstwa sank 
cjonują zwykle doroczne zjazdy krajo 
we delegatów Ognisk.. 
' Obecny V zjazd reprezentował z 

górą 32 tysiące członków, zorgarrizowa 
nych w 1010 ogniskach, rozrzuconych 
-po wszystkich zakątkach Rzeczypóspo-

Z przemówienia wynikało, ile t ru
dności do zwalczania miała lewica sej
mowa, broniąc uposażenia urzędników 
zarówno przed krzywdząceml wnioska
mi rządu, jak i sejmowej większości. 
Charakterystyczne było w tym wypad
ku stanowisko chadecji, głosującej prze
ciw, własnym wnioskom na życzenie 
zynnlków „panawitosowych". 

Sprawozdanie z działalności Zarz. 
gł związku i Koła par lament , bogate 

P. J. K. FEDEROWICZ - prezydent in 
KRAKOWA. 

Abstrakujac od sprawy stworzenia 
instytucji starszych radnych, stwier
dzam bezwzględna potrzebę przeprowa
dzenia korektywy powszechnego głoso
wania, któraby umożliwiła przynajmniej 
reprezentację iutcligencjj w radach miej
skich. 

Korektywa ta wlmr.a iść w kierunku 
wprowadzenia plurjalności. 

Szeroka proporcjonalność krzywdzi 
Inteligencję, uniemożliwiając im otrzy
manie przedstawicielstwa w fadach 
miejskich. 

Wobec takiego stanu rzeczy jestem 
bezwzględnie za wprowadzeniem in
stytucji „old-rmanów", jednakże uwa
żam, Iż ograniczono powszechności wy
borów winr-o iść Jeszcze dalej. 

Obecnie bowiem wyniki wyborów 
nie są współmierne z faktycznym ukła
dem sił. 

litej. Na |»rządku dsUennym obrad z*rą byio i naprawdę treściwe, świadcząc 
lazły się tematy, poruszające wszelkie tym sposobem o wielkiej żywotności tej 
zagadnienia z dziedziny wychowania potężnej orgaiM:'scji. 
i nauczania dziatwy, młodzieży I spo- W dyskusji natl rezolucjami wyka?a-
łcczeństwa dorosłego. Poświęcono rów la się solldann, zdecydowana postawa 
uleż wybitną uwagę 150-ej rocznicy Ko mas nauczyc:el.;k'c|t. Wykazało się 
misji Edukacyjnej, która rzuciła tak nie- zrozumienie, tych w«z' sfa'ch i ywo t -
Rmierłelne wprost podwaliny pod budo- nyi.1i spraw, -«>d których' zależy — bez 

Prof. CHLAMTACZ — wiceorczydent 
mlasie LWOWA. 

Cel, który kierował projektodawcą 
przy wystawianiu tezy stworzenia Insty 
tucjl -tarszych radnych uważam bez
względnie za słuszny. 

Istnieje potrzeba stworzenia takich 
warunków, w których wykorzystać'mo-
inaby było zasób doświadczenia, zdo
byty przez ustępujące rady miejskie. 

Nie przypuszczam l e ^ / ^ J d 
cju oldermanów mogła być 
środkiem do zrealizowania f C B 

P. RAJNER - członek 
nawczego zjazdu miast mewy" 

szych 

OTWOCK- . ft.Wcł^ 
Sprawa wprowadzenia '", y Cb "JJ 

•adny.h J e s t n 4 
sprawą pierwszorzędnej w « ^ 
zdecydować o sku teczn i 1 * 
ich pracy. , „.ybo^n^ 

W małych miastach\ ™ 
całkowicie oblicze osodi* 1* rutt'11 

tego jednostki i n t e l i g e n c i ^ nlff?5 «tf 
pracy samorządowej ? r a \ v sKut<*' 
są wybierane powtórnie . j , 
sunków osobistych. ^ fl»*^ 

1 BP personalny, a cz<?» 
mili.iny" charakter' wyborów M 
rządów w małych "mlastacn> ,f l(j 15 
niejednokrotnie tak fatalny * » J 
miejskich w tych gminach, * f ! j » ' F 
dobrobytem miasta Jest u " , e r I . o r a^ * 

Dla małych miast prze^ 1 f.«t 

ałizacji idei ciągłości pracy 
nienlem być albo nie być- ^rfkl 

Za najbardziej racjonalny 
alu-acji tej tezy uważamy %<>r^ 
Instytucji oklermanów. Jajco y^r 
minimalny wyłom w zasadzie^, 
nabości 1 powszechności wy 

Tul* 

wę powsz. szkoły polskiej. 

WRAŻENIA OGÓLNE. 
Atmosfera związku ożywiona, nie 

fnal gorączkowa. Ostatnie yminny po 
lityczne zbyt żywo i zbyt konkretnie 
dotknęły nauczyciela I szkołę, aby mo 
gły zostać dla stron tych obojętne. To 
też komentowaw szczegółowo wszel
kie posunięcia ekscelencji Gląbińskiego, 
dujące posnąć, że obecwie rządzi nie 
duch Komisji Ed, Nar. a duch jezuityzmu 
wyznaniowego i partyjnego. 
* Wśród 700 delegatów tysiące zdań, 

pytań, odpowiedzi. Najczęstsze wyra
je y. to „rugi" , „drożyzna", „nędza' I t. p, 
A' przecież to nie jakaś lewica partyjna, 
bo w skład związku wchodzi nauczyciel 
stwo wszelkich poglądów i przekonań 
politycznych. Nic brak jednakże na sali 
i tajnych femlsarjuszów „Stowarzysze
nia chrześcjańskich nauczycieli", którzy 
rozdają odezwy awtitzwiązkowe. 

Sprawozdawcy prasowi krzątają się 
ficznie. Biuro stenograficzno-prasowe 
należycie zorganizowane nod przewo
dnictwem p. Malickiego, dyr. „Domu 
Zdrowia" w ZiJkoDanem. Depesze na
pływają bezustannie, Obok prezydium 
gromadzą sio b. licznie przedstawiciele 
władz, seimu, senatu, Instytucji, związ
ków i t. p. 

Dzwonek sen. Nowaka oznacza o-
twarcie obrad. 

względni »fa> • wszak :~ ,rr..yszToś~ć 
''' t0 wychr'>vani^ M o-

. O CZĘM MÓWIONO. 
W oiągu 4-ch dni zjazdu wygłoszono 

na plenum i w całym szeregu komisji 
mnóstwo referatów, przemówień j przy
jęto wiele rezolucji. Piękne, maugura-
cyjne przemówienie wygłosił o Komisji 

WYNIKI ZjJĄZniJ. 
Jeśli mówić o wvmka :h Y / j a / o u de-

lejratów, to rzecz jasira. żc nie mogą one 
h jć piorunująco srybkic, lecz tembar-
dziej właśnie będą niezawodnie warto
ściowe i wprost doniosłe. Trz^ha bo
wiem zrozum.ee, że obok stwic.dzenia 
wszystkich b.>.ączek ,«kcln:ctw». obok 
podjęcia pracy sanacyjnej, obok rzuce-
nfa hasła d3 0;r nalenia szkolnie wa pol-
sk'ego I nauczvclei stwa volsl^ ego 
był ten zjazd rówulc> kToiem rpbzycji 
przeciwko meiAdnm Baanci , ' i i rcdowef ' 
większości sejmo wo-rządowej Poseł 
Sir.ulikowski b;z ogródek przedftawił 
ł;>(soby-postępowania rządu, w .,tosun-
lat do nauczycieli, :nspci>toiów szkol
nych i innych urzędników oświatowych 
r tory eh niRide sic i odsu«n r racji ich 
przekonań politycznych. FaK ó̂.w i przy 
kładów przcJscawil 'eferent cały sze
reg, a znane aą one metylKo Wnrszawie 
łcu.' i w krain 

Rezolucja protegująca to b* l od
ruch impulsywny przedstawicieli spo
łeczeństwa przeciwko wkradającej się 
w życie społeczrt gangrenie 

Delegaci rozjechali się do swych 
mns związkowych ze słowami of ichy i 
protestu I zrozumienia tej wieiUcj wag! 
chwili obecnej l v'lelkiej konieczności 
pracy i pracy usilnej, zmierzającej do 
elHtflego podnoszenie wzwyż poziomu 
moralro-obywatelsltiego indu i zdrowe-
po wychowania młodei Rzeczynosno-
''tcj. ^ T. 

Prawo i życie. 
Za systematyczną kradzież 

Kunc i Olga Orzegowska 
w i n A M t l « ) . - : > ... • 1~ l - jaj 

prz*» 

W maju b. r, spostrzeżono w fabryce 
Góralskiego przy ulicy Pomorskiej syste
matyczną kradziei mąki. 

Zarządzona ścisła obserwacja pracow 
n'ków fabryk} ustaliła, iż kradzieży doko 
tiywał 16-letni Adamuslak, który przy 
przenoszeniu mąki ze składu do fabryki 
wydawał niejakiemu Wąsowsklemu. 

Obydwaj złoczyńcy dzielili eię, łupem 
w ten sposób, iż Adamus'ak jako „spiry-
tua" dzieła, zabierał dww trzecie pienię
dzy, Wąaowski zaś jedną trzecią. 

Dopóki złodzieje kontentowali się ma 
łem i krndl| po 60 funtów mąki, machina
cja ta udawała si^. Pewnego jednak dnia 
usiłowali skraść cały worek i zostali „za 
sypani". 

Epilog taj sprawy rozegrał się przed 
sądem dla nieletnich. 

Na ławie oskarżonych znajedh dwaj 
sorawcy oraz Janina Wąaowaka, matka 
Wą»owskicht S. Finkielsatajn, Janina 

wsp^ółdziałanie^wlęradz 
Na sądzie obydwaj , 

znają się do winy, ?wfcz<i,c.u». 
stwierdza, iż matka jego i i i o i 

ły o popeWonej kradzieży' 
Obydwie Wąwwskfa . ?*%tóSW& 

równie) do wfay, reszta J ? [ c b l > 
stwierdza, I* mąkę od W ą S ^ j 
wała, lecz nie wiedział* nic p r j 
dzieniu. , t n»H^' j 

Oskarżeni stwierdzafa' ł,* »«• V 
ską jako uczciwą handlarka it l 
więc mieć żadnych podejrzę* „ 
chcwizenla kupowanego t 0 Y Adft"1111.'e' 

Sąd, po naradzie tk^£**m 
na trzy miesiące ajieeztu, w v M , c , 'S, 
Jan'nę Wąsowską na 
kę na dwa miesiące, zawie s z°' ^ » ; — v , _ 

nym karę na dwa lata. 
Reszta oskarżonych z o> 

W'iiy została uniewinniona 

Dramat na biegunie. 
Miss Crawford zginęła na wyspie Wrang^' 

SPRAWY ROBOTNICZE 
STREJKI W FABRYKACH. 

Jak wiadomo, już od dziesięciu tygodni 
trwa atrejk w fabryce pluszu Finstera z 
powodu nieuwzględnienia żądań robotni
ków, którzy domagali silę wyrównania 
płac według stawek w innych fabrykach 
oluszu.. 

Celem zlikwidowania zatargu odbyła 
się w krajowem związku przemysłu włó
kienniczego konferencja, na której przód 
stawiciele firmy zmienił* swe pierwotne 
stanowisko, a mianowicie zaproponowali 
jednolite płace na wszystkich warszta
tach, a jako podstawę cennika 55 mk, pod 
czas gdy na poprzedniej konierenojj pro
ponowali oni na warsztatach pluszowych 
wełnianych 57 mk., a na bawełnianych 

55 mk., a a rekordowych 5 proc. wyżej. 
Przedstawiciel związku zawodowego 

wraz z delegacją sekcji pluszowej osta-
lec/r.ie zażądali 221 ty*, mk. dzjetuAe. a 
w akordzie 30—35 proc. w !ęcej ffmie. 
waz do porozumienia nie doszło, konie-
rc-icje lerwano i strejk trwa nadal, (b 

OPIECZĘTOWANIE ZWIĄZKÓW ZA
WODOWYCH W WARSZAWIE. 
Warszawski kor. „Republiki" telefo

nuje : 
Wczoraj zamknęła policja dwa zwią

zki zawodowe: piekarzy i papierników 
Lokale zostały opieczętowane. Dotych
czas nic aresztowano nikogo. 

Na Oceanie Lodowatym znajduje się 
od stron-'^ftyberfl, wys*>a zwana wyspą 
Wrangla, która mogła by mieć pewne 
znaczenie strategiiezne. Obecnie wyspa 
ta stała się widownią jednej z tragcdjl. 
dość częstych niestety w tych odlud
nych stronach. 

Długość jel wynosi około 120 k lotne 
rów przy szerokości 50. Wys,r.Q W ran 
gla została odkryta w r. 1845 przez ka
pitana Ke4letta. marynarza angielskiego. 

Około r. 1880 wylądował tam od 
dział floty amerykańskiej I zatknął swo 
l \ flagę gwiaździstą. Jednak wkrótce z no 
wu wyspa została opuszczona i bezpań
ska. W r. 1914 ekspedycja Stefanssona 
pod flagą angielską przebyła tam klika 
miesięcy. 

Ale nie była to „okupacja trwała" i 
według prawa międzynarodowego, rząd 
Anglii nie byt prawomocny. W r. 1921 
Stefansson zorganizował drugą ekspedy 
cję 1 wtedy czterech eksploratorów, ż«.d 
nych przygód: kanadyjczyk, Allen Ora 
wford i trzech młodych amerykanów u 
dali się znowu na Ocean ArMyczny. 

Mieli ara* zamiar zająć oficjalnio wy 
spę w imiemiu Wielkiej Brytanji 1 pozo
stać tam czas dłuższy. 

W towarzystwie jednej tylko kobiety 
eskimoski, która miała im. gospodarować 
v. zieli z soba zapasów na rok, oraz wiel 

^11 
ką Ilość amunicji, ażeby » ( r j 
na zwierzynę. . . . a ł n ^ ^ 

Ale opinja publiczna nie J J ^ t ^ 
ła się wyprawą Stefanssa. I t r jp 
ło funduszów na sprowadzeń ^p . ^ 
rotem okupantów z w y s p y , ^ ^ ^ ! 

pow 

Piero przy końcu lata r. 18**.' - , 
gielski. Brewer, zdjęty W^^r^ 
kilkaset tysięcy franków ») 
vamte ekspedycjf r a t o w n ^ ^ ^ o -

Ale statek wypłynął ^ ^ 
vodu lodćw nie toP^n^e* J c 

Ekspedycja Herolda r*" p ry 
W tym roku zrobionoj i j^ fo y 

Niestety, było już zttffZy 
moc nadeszła, czterej b o n a ^ ł i i 
żyl i / Jedynie eskimoska P01^ ^ -Ą 

> % -Niema żadnych w ^ f ^ A * ' ^ 
snosób zginął Crawford i i e * , a s y 
sze. Przypuszczają, że 
skończyły i darentnle ocz«K' t W 
cy. Eksplozator Stefansson' 
przygnębiony tą wladom" s t ' 

no*'1 

Pod wodzą Herolda Nolce «J 0 

trzeć do wyspy Wrangla. 
że-k bolszow::.ów. 

http://nyi.1i
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Łódź na Targach. 
0 ( 1 specjalnego wysłannika „Republiki". 

13 września U)23 

rrudnc 

L wów, 11 września,, 
"'""no - . 

• schowa • , ą c s t a »owisko wo-
? > w f l ą Pomys łu włókian-

'6br^,. 0 8 0 N I E nr>10K- • 

rozu-
ależy ra 

S o 
i 

f W T ^ L 0 1 * p o l e 2 a ^ niemożności 
J° , v y c i ą g n i e r - 0 O r d y n O w a n i a Przesłanek, 
Ł W j J ^ ° s k f w

 indukcyjnych. 
v * do 8ł a. W y n i k a ona jedyn i z y^7fT^° m a ^ j a ł u do 

zlecaj k c y i T O « ° - które należ 
$°spodaP r Z y ° C e n i a n i u wartości z>ja 

J ^ e m

 r C ^ y c h • w rodzaju targów. 

fet" n a T « i S r U n d B i ^ h a m y m goś-
?• * * J g a c J ' Dotychczas nie zasię
g n i e p * ^ e żadnych informacji, 

°cenian , 0S ° d a n e statystyczne. 
'irgów W 7 'żywotności i potrzeby 
J*Wkiem (1 c h ' chciałem przede-
.spacji , na bezpośredniej 

h i ' »ako k m wypadku nawet dh 

cho 

w ' " ^ fmow 6 ' ekonomicznej 
> i ł * , a t e i « Sie U Wvsb.wr,W n i * , 

* 8 o ' Trud m ~~ 2 

w " * ' gdy ,V S e n tymeirt musi ustąpić 
J i ^idL ^ ° dokonanie, możli-

1,.. 7 0 0 ^ a d k u nawet dla 
R, 

Id 
'ic 

Pt dtó* 1 6 1* u wystawców, pier 
C ^ r t w e ^ 0 ^ ^ T a T * ó w ' b ^ 

v ^ S ł 0 ^ y życiem. Tysiące ludzi 
V ^ w E G 0 M p r f * z tereny „placu po-
*t* y ' Q zal a J . 0 c z ywiśc ie , że między 
«, V ^ kilkanaście osób, któ 
«!• *• w\, • ^ materjał dla wv 

dU lcUtJ i c z n o ś ć . to nie jest ma-
^ ł ^ ^ ^ ^ P ^ m y s ł o w c a , szukają 
si, JJ* d o ł v c ? m a k l>ła swoich odbiorców. 
dr;A dzką mało kto, interesował 

4 ) k , t u r ą - D ^ w P 0 ** 5 " 
foL' k t S L. ą k a ł sią jakiś Holender 

° H t r e s o w a ł się naszemi wy-

C ? * * S i . * , B y B c * k t ó r r y tek w y -
° C ' S „»• S W ą abstynencją^wiec 
C U ^ 1 ^ ' ^ ^ k s z e bedą z $k iego 

P 0 N ^ J N C - 2 A so lone . W dzisiejszej 
8 2 y c > f a ! n y ^ . będę zastanawiał się 
He ^dóy , z w i ą z k a m i najwięk
si w ° p e v ^ y c k p r z e m y s l o w y c h w Polsce 
5 4 z i e dz iL ' c e l ° w y c h zamierzeń rzą 
8 t a i M

ł e M e l y P 0 l i t y k i handlowej. Uwa-
V zdatni ! p r z c n » y s l , który jednak 
TYI1, Wju£

 b

° rzys t a ł z pomocy rzą-
tvC!, 4 n d lo W ą Popierać taką manilesta-
t» g r

 m . jaki ° W l e l k i e m raczeniu polN 
by ̂ ' ^ W e T a r g i , bez względu na 
^ J - 2 8órv ! f t y ~"~ n a w c t wtedy, gdy-

P e wnym, ie nie wyniesie 
halnych korzyści. Oczy

wiście powołane do uświadomienia tego 
są związki przemysłowców. Widocznie 
kierownictwa tych, były innego zdania 

Jak bardziej po zachodnio-europejsku 
pojmuje swe obowiązki „Górnośląski 
związek przemysłowców górniczo-hutni
czych" w Katowicach. N'e tylko posiada 
własny „stand" z wykresami i materja 
łem statystycznym, ale potrafił doprowa
dzić do tego, że największe koncerny gór
nośląskie są bez wyjątku reprezentowane 
na Targach. Cj, najmłodsi obywatele 
Rzeczypospolitej wiedzą doskonale, i e 
we Lwowie nie zrobią wielkich interesów 
Mimo to, jakkolwiek mniej potrzebują 
pomocy rządu, aniżeli przemysł włókien 
niczy, zdają sobie sprawę, że niezaprze. 
czalnym obowiązkiem wielkiego przemy
słu jest popieranie wszelkich przedsię
wzięć, które mają doniosłe polityczno-
propagandowe znaczenie. Targi Wscho
dnie zaś niezawodnie to znaczenie posia 
dają. 

ł o też okręg łódzki za wyjątkłem. tow 
akc. Geyer, Krusche i Ender, Piotrkow
skiej manufaktury, Zawiercia i Nidami, 
nie wzięła udziału w II-cich Targach. Gdy 
zeszłego jeszcze roku, zajmowaliśmy ca
ły „Pałac sztuki", który nazwany nawet 
został „pawilonem włókienniczym" obec
nie zostaliśmy zepchnięci do kilku ma 
łych i jednej większej sali. Nawet tej, sa 
rai w całości nie zajmujemy, lecz sąsiadu
jemy z groźnym' konkurentem „Manufac-
ture Hartman J Ffls — Munster". Ta fran 
cuska firma pobiła nas na głowę ule tylko 
jakością swych wyrobów, —z którymi 
konkurowaćby mogła jedynie Widzewska 
manufaktura — ale też w zupełności co 
do cen. Dcząc frank po 15,000, oraz za
chowując wielki odsetek na transport, u 
bezpłccz»3TN&e, oraz cło, dochodzimy do 
przerażających wniosków. Biały towar 
francuski, a nawet angielski, który jest 
tutaj wystawiony nie z pierwszej ręk*, kal 
kułuje się od 30 do 40 proc. taniej. Fran 
cuzf żądają 30 proc. pokrycia przy zamó 
wleniu, resztę przy nadejścju towaru. An
gielskie towary dostać można na 60 dnao. 
wy lub dłuższy kredyt. 

Tyle na dzisiaj. I we Lwowie potwier 
dza się moja teza, o zgangrenizowanej po 
lityce włókienniczej Łodzi Powrócę do 
niej, w jednym z najbHższych listów. 
Przedtem jeszcze zajmę się opisem Tar
gów, oraz postawieniem prognostyków, 
co do ich przyszłości. 

Dr. Leszek Klrkjen. 

M i 

' szydłowski o przemyśle łódzkim 
Mv na Targach. 

1 2 t r z e ś n i a - W 
% d , 0 * s k i J , r P r z emys łu 1 handlu 

i . ^ e j r J i ? z , ł l a r ^ wschodnie 
i c h 8 a ł e , d°kladnie eksponaty 

Przemysłu. 
V ? y . ł 6 d zWe zdaniem ministra wy-

R0-m!ixrozumienle dla własnej sytu-
^ i r J?^rczel rozwtialac tak potet-
>W"; v Propagandy, iaktm są tarfii 
^ ^ W * N a r z e kanle na zła konjunk-
^ a r w ^"ku zV -tu są zdaniem mini-
" ^ i a ? m e n t c r a * a lntcnsy\.td3lszefiO 
^epJ! tarR6w wschodnich, które daią 
t v%H ^ttwośc zdobycia nowych 

I b ^tu dla polskiej produkcji 

teksMnei. Wycofanie przemysłu włó
kienniczego z targów wschodnich, jest 
według ministra połączone ze znaczną 
szkodą dla presttg'u gospodarczego ca
łego państwa. 

R o m a n a P r a s z k i e r 
pianistka 

z dyplomem konserwatorjum w Lipsku 

wznowiła lekcje. 
ul. Sienkiewicza Ns 37 ni. 40. 

godz. 3—5. 

Co słychać na giełdzie? 
Obecny krach giełdowy, spowodowa

ny niebywałym wzrostem kursu walut na 
giełdzie warszawskiej, nie był gromem z 
jasnego nieba. Ostatni tydzień, podczas 
którego na czarnej giełdzie notowania zna 
cznie przewyższały kurs na giełdzie ofi
cjalnej — był najwymowniejszą zapowie 
dzią nowego przesilenia walutowego, acz
kolwiek kurs marki polskiej w Zurychu 
utrzymywał się stale na poziomie 0,0023. 
W kołach zainteresowanych uważano, że 
haussa obecna jest wynikiem zwykłej spe 
kulacjj czarnogiełdzłarskiej, gdy jednak 
doszło do tego, że w cedule urzędowe] no 
t owa no dolar 315.000, co jest równoznacz 
ne z krachem urzędowym—wszelkie ilu
zje na ten temat pierzchły. 

Zaczęto doszukiwać się głębszych 
przyczyn > uważać obecną sytuację za kon 
sekwencję nieudolnej gospodarki ekono
micznej, a przedewszystkiem olbrzymiej 
Inflacji, która w ciągu ostatniej dekady 
wyniosła 1,400 miljardów. 

Jak już doniósł „Express" wczorajszy 
w celu zbadania przyczyn u źródła, g^zcd 
stawjciele prasy zwrócili się do komisa
rza giełdowego z prośbą o wytłómaczenie 
stanowiska rządu wobec niebywałej haus-
sy. 

P. komisarz oświadczył, że zwyżka wa 
lut w chwili obecnej przez rząd nie była 
przewidziana i żadnych przyczyn gospo
darczo-ekonomicznych dopatrywać się w 
niej nie można, a stan obecny należy uwa 
żać, jako jedną z chorób spekulacyjnych. 

Interwencja była uniemożliwiona wsku 
tek braku zapasów walut na giełdzie, 
przyczem zapotrzebowanie wzrosło do 
wysokości miljona dolarów. Ofiarowano 
zaledwo 20 tysięcy dolarów. 

W sferach obracających się za kuli
sami giełdy powiadają, że na zwyżkę wa 
lut w znacznej mierze podziałało fiasco 
pożyczki Morgana. 

W. R. 

Wiadomości gospodarcze. 
POKRZYWDZENIE DROBNYCH AK-

CJONARJUSZÓW. 
Niejednokrotnie podkreślaliśmy fakt 

pokrzywdzenia drobnych akcjonarjuszów 
przy wypuszczaniu akcji nowych emisj>. 
• Mianowicie towarz/stwa akcyjne wy

puszczają nowe akcie przeważnie w więk 
szych odcinkach, t. j . do 5 lub więcej akc,i 
w jednym odcinku. Obecnie towarzystwo 
„Parowóz" wypuściło akcje nowej emisji 
po 100 sztuk w jednym odcinku. 

Nie trzeba uzasadniać, że fakt powyż 
szy Uniemożliwia zamianę świadectw 
tymczasowych na akcje nowej emisji 
przez osoby, posiadające niewielką dość 
akcji. 

Warto, aby władze mrarodajne zaintc 
jesowały się prakwkairi towarzystw ak
cyjnych, które odbijają się ujemnie na in
teresach drobnych akcjonarjuszów, lokują 
cych swe drobne oszczędności w akcjach. 

UŁATWIENIE STOSUNKÓW HANDLO 
WYCH Z ŁOTWA. 

A. W. — WARSZAWA, 12 września. 
Rząd polski zwrócił s8ą do rządu łotew
skiego z propozycją obniżenia taryfy ko
lejowej na niektóre towary tranzytowe, 
zaznaczając, że ze swej strony byłby 
skłonny do wprowadzenia aniżki na nie« 
które towary łotewskie. 

GIEŁDY. 
NOTOWANIA OFICJALNE. 

GOTÓWKA. 
Dolary 295.000—315,000 

CZEKI. 
Nowy Jork 295.000—315.000 
Londyn 1.430.000—1.200.000 
Paryż 16.700— 15.400 
Berlin 0.0025—0,0023 
Szwajcarja 47.500 

WARSZAWSKA WIECZORNA POGIEŁ 
DA AKCJOWA 1 WALUTOWA. 
A. W. — WARSZAWA, 12 września. 

Tendencja dla walut bez zmiany, dla akcji 
trochę mocniejsza. 

Dzijś P. K. K. P. nie przyjmowała zgło 
szeń na waluty. Kursy kształtowały się 
jedynie w zależności od popytu i podaży. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 12 wrreśnia, — Zamknie 

cle giełdy. 
Berlin — 0.000004. 
Holandja — 219 i jedna-wwart*. 
Nowy Jork — 559. 
Londyn — 2546. 
Paryż — 32.45. 
Medfolan — 24.65. 
Praga — 16.70. 
Budapeszt — 0.03. 
Warszawa — 0.0022. 
Wiedeń — 0.0078 i pól. 
Korony austr. — 0.0079. 
PAT. — GDAŃSK 12 września. — Urzędowe^ 
Dolary amer. — 104737500—105262500. 
Funty szterllngi — 478800000—481200000. 
Guldeny holenderskie — 4092750—41102500. 
Marki polskie — 40897.50—41102.50. 
Przekaz na Warszawę — 39401.25—39598.75. 
Na Paryż — 6184500—6215500. 
PAT. — BERLIN, 12 września. — Zamknie-

cle giełdy: 

Marka polska — 37905—38095. 
Belgja — 4688250—4711750. 
Włochy — 4309200—4330800. 

I Anglja — 438900000—441100000. 

Ameryka — 95760000—96240000 
Francja — 5605950—5634050. 
Szwajcaria — 17316600—17403400. 
Austrja — 135660—136340. 
Praga — 2892750—2907250. 
Leje — 30000. 
Dolary — 96.000.000. 

Funty szterL — 440000000. 
Franki franc. — 5620000. 

O WĘGIEL N*A ZIMĘ. 
Warszawski koresp. „Republiki" te

lefonuje: 
W najbliższym czasie odbędzie się w 

rufo. prz^hyslu i handlu posiedzenie w, 
sprawie omówienia sposobu zaopatrze
nia kooperatyw, inteligencji pracującej 
i rzesz robotniczych w węgiel na zimę. 
W obradach wezmą udział nadzwyczaj
ny komisarz do walki z drożyzną. 

FIRMY POLSKIE NA WYSTAWIE MO. 
SKIEWSKIEJ. 

Jak podaje katalog urzędowy, na wy. 
stawie moskiewskiej Polska reprezento-
wana jest przez firmy: Tow. „Leonowit", 
„Szulman", „Elstein*, „Halen" , fabryka 
Chrzanowskiego, Kleinfisz, wschodnie 
Tow, akc. w Gdańsku, skład przyborów 
optycznych i fizycznych Burcelsdorf. 

DO PISANIA 
03 RACHOWANA 

DODATKI DO I B I l l 

MEBLE BIUROWE 
pióra wieczne W a t e i a o ' a 

A. Chasins 
oraz 

POLECA 

Wólczańska 37 
(róg 6 Siefrnia.) 



Sir n . . R F P U B I i T K A ' 

BsztHiizajMii 

501. 
OPAŁU 

WAŻNE DLA KAŻDEJ tata. 
RODZINY III 

OSZCZĘDNOŚCIOWE 
50' 
OPAŁU 

poleca 

•szHętlzaiare] 

50°!. 
OPAł.U 

W tiinyth rozm;aracii 
R O B E R T B E I 4 K E 

Łódź, GDAŃSKA Ni 110. 

Ceny bardzo pizy6tępne. — 
50° ace 

OPAł.U 

Na Raty! 
1 i ' V X 

Na Racy 

firmie Zaopatrzcie się w damską i męska, garderobę, tylka w 

„ O s z c z ę d n o ś ć " 
WÓLCZAŃSKA 4 3 (l-szc piętro, (ront) 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór, 
nych i wenerycr»»ycti. 

Przyjmuje od 8—101 pól, 
1-2 i od 4 - 8 

Choroby skórne, wło
sów, weneryczne 1 ów 

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam. 
pa kwarcowa) I promie, 

ulami Roentgena. 
Zawadzka Nt 1. 

Pfiy/mu|« od 9 — 1 ( «d 
Dl* p i * od 4— 8. 6015 

Dr. med. 

. Lanabard 
Zawadzka 10. 

Choroby skórne i wene 
ryczne 

—12 i od 5—8. od 9-

l 
Dr m e d . 

powrócił. 
Przyjmuje od5-7p.p. 

P r z e j a z d 4 0 . 
Choroby wewnętrzne 

i dzieci. 873 

Poszukiwana na wyjazd 
do 4-letniego chłopca inteligentna wykwa
lifikowana 

I 
Mmi * 

i , 
władająca doskonale polskim i niemieckim. 
Zgłoszenia osobiste z referencjami Gdańska 
Nr..23, m. 7, 8—9 wiecz. 3981 

ARTYSTA-MALARZ 
powrócił. 

Piotrkowska Nb 71 
III piętro front. 851 

r 
Michał Reitberger 

A n d r z e j a Wa 7, 861-5 
jest upoważniony do wpłacania podatku obro
towego, którego termlm za s ie rp ień up ły 
w a 15-go w r z e ś n i a . Księgi obrotowe 
i pouczeniami do nabycia na miejscu jak 

również z zaświadczeniem takowych. 
^ j 

$ 9 9 0 * 0 ® $ 

Dr. Ludwik FAŁH 
NAWROT 7. 
Choroby skórne I we

neryczne 
przyjm. od 10—121 6—7 

j. 
Pr. 

Si. I. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wener. 
ul. Pańska Ns 4 
(róg Konstantynowskiej) 
Przyjmują; od 8 rano do 
2 po pol, I od 8 do 9 

wiecz. 621-5 
Specjalista chorób ue/u, nos* 

gardło i pluć 
POMORSKA 10. 

Piiyjinujł od IZ—. 1 od 5-7 

D O M H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O W Y 

I. Jakubowicz i S-ka. 
w ŁODZI — — 

Reprezentacja Sp. Akc. „Nafla" we Lwowie 

obecnie 

(dawniej Skwerowa 1). 

Piotrkowska 120 t e ł . 2 4 - 5 6 

poleca ze składu swego wszelkie produkly naftowe: 

naftę, benzynę, parafinę, oleje i t. d. 

po certach rafineryjnych. 

D o k t ó r 

Miał Liski 
choroby skórne, wene
ryczne l moczoplclowe. 

DZIELNA 37. 
Przyjmuje 2 — 5 pp. I 
7 —• 9 wlecz, w święta 

V—12 rano. 

X X K K K K K K * X K * K K t t i 

BRYLANTY. 
z ł o t o , s rebro , s a p e r k i , a t a r e ząby k u p u j e 

pt&cac n a j w y c a a e ceny 

A. HerszKorn, tgtfiF&gfy 

i \ D f T117187 najnowsze paryskie 
U D U W ItL 1 wiedeński fasony 

T f l E L Z N E R i W E B E R 
Łódź, Piotrkowska 141 

PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 

Dyplomowany krawiec męski 
A . R o g o z i ń s k i , Ł ó d ź , 

Cegle ln lana Ha 3 2 , wejście przez sklep. 
Przyjmuje wszelkie zlecenia 

po cenach konkurencyjnych. 

ZaKład Krawśeclii damsKi 

nowe \ używane wszelkich systemów 
po cenach najtańszych. 

Adolf Goldberg, Andrze ja nr. 1 
' ^ s s s - ^ s ^ s I-sze piętro, i1 i 1 ' 'li f " 

BenedyKta 10. Sezon jesienny i zimowy rozpoczęty 

S p r z e d a ż w s z e l k i e g o r o d z a j u w y 
r o b ó w f u t r z a n y c h w s u r o w y m 
~ :. -. i g o t o w y m e t a n i e . 

Przyjmowanie reperacji!! 
Ceny przystępne! 

La D . 

Akuratna obsługa 

u l l t a P I O T R K O W S K A Nt 18 ( w p o d w ó r z u ) 
2 gle wejście lll-cle piętro. 99 

Dl. 
Choroby gardła, nosa 

uszu 
p o w r ó c i ł . 

Zielona 3, telef. 11-31 
Godz. prz. I I I p ó l — 1 , 
5—8 l pół, w niedziele 

11 i pól—1. 

D r , m e d . 

M. Kerszner 
Z i e l o n a 16 . 

Choroby dzietii wewusirzae 
Przyjmuje od 1—3 j 6 -

Dr . M a r j a 

Józefów- Lewinsonswa 
Chor. weneryczne i skórna 
(dla kobiet I dzieci) 

Godz. przyj, od 11—3 pp 
w niedz. i święta U—1 

Cegie ln lana 6 . 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece 

Dzielna O. 
Przyjmuje od 4 do 5 

s. 
Dr. 

Kantor 
Specjalista chorób skór 
nych I wenerycznych. 

ul. Piotrkowska 144 róg 
Ewanglelicklej 

Gabinet Kóntgena 
I śwlatło-lecznlczy. 

Godiiny priyitcla: J—i I ' —) Ud om s—S 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegle ln lana 4 3 . 

Choroby skórne, weneryczne 
i oioczojiltiowe. 

Leczenie fztuczn. slon 
cem wyłynowym. 

przyjmuje 11—1 i 4—; 
w.,' dla. pań _ oddzielna 
poczekalnia. 

Lekarz-dentysta 

FELIKS SEIDEHGHT 
Z a w a d s k a 10 

wznowił przyjęcia 
od 10—l I od 3—7 pop. 

Kasy 
ogniotrwałe 

tanio do nabycia 
W o l b o r a k a 4 

u Nttmzflyla. 

PłaCęcęntdrSieJ 
kupuję B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, djo-
menty, stare zęby.zegarki 
biiuterje, garderobę (dy

wany. 2b7 
Konstantynowska 

Z . MIL1CH, 
prjWfl oficyna I piętro 

Dr. Feliks SRIS1EWICZ. 
Łódź, ul. Andrzeja 11. 
Choroby skórne i wene 
ryczne. Przyjmuje: 91 pó 
d o i l i 6--'/ i pól g popoł. 
prócz świąt. 870 

' Ul.HUEISTIOM 
powrós i ł . 

ZIELONA 'Mi I I . 
Choroby skórne I we 

neryczne 
Przyjm. od 9—10. 2—4 

i pól I 7—8 wlecz.p 
Niedziela od 9 — 2 

Spfostaais. 
Nie zdając sobie spra 

wy z doniosłości fofctu 
wprowadzałem w błąd 
niektóre osoby, podawa 
jąc się z? p. B. F. spól 
pracownika .Republiki' 
i .Expressu", co też ni 
nlcjszym prostuję. (397 

Z poważaniem 
B o l e s ł a w Fa jn 

Łódź, dn. 12. IX. 1923 r, 

Poszukuję 

pokoju 
umeblowanego 

okolica obojętna. Zgło
szenie do eksped. tegoż 
pisma dla .250'. 3980 

Kasa 
ogniotrwała 

okazyjnie 
do sprzedania 

Zakątna 21, m. 18. Ip . 
Tamże okazyjnie 

p i a n i n o 
zagraniczne. 735 

pan 

Nr 

Ogłoszenie drobne i-
Kupno i s p r z e d a ż 

(za wyraz 700 m) 

UPUJĘ, płacę 200 proc 
i drożej za złoto, srebro 

brylanty, sztuczne zęby. 
arderobę.kapy pluszowe 
roszę się przekonać. Za

chodnia M 32, poprzeczna 
oficyna, 1 p. m. J * 13, 
i Konstantynowska 6 
Il-gte podwórze L. Milich 

33o—3o 

10M 
dżin'** w ' 

piętro 

MA RATY 
n stki 

sweatry, chu 
trykotlna, biały 

towar, bostony, małpia 
skóra, firanki wogóle to 
wary łokciowe najtaniej 
najwygodniej nabyćmoz 
na KifińsWego 40, front 
11 p. m. 10. 882 

a raty i za gotówkę 
meble żelazne, łóżka 

dziecinne, wózki, łóżka 
stoły, kozetki, materace 
daje .Palma', Dzielna 
nr. 36. 30—643 

owy rower do sprzeda
nia. KRZYŻANÓW 

Piotrkowska 87. 
WSKI 
937-2 

o sprzedania za mlljon 
marek 3-mieslęczna 

wilczyca. Wiadomość co 
dziennie Milsza 61 m. 10. 

931-2 

3' ywąna do 
sprzedania Lipowa 33. 

Nauka I w y c h o w a n i e 
(za wyraz 540 mk.) 

JEZYKftOBCE. Pierwszo 
J rzęofie w Polsce Za
kłady .Linguarum Scho 
l a ' , ' Zapis)', od 5—8, 
Opłata miesięczna. Piotr 
Ijowska 120, III p. 624 

Angielskiego, konwersacji 
i literatury udziela 

rutynowani nauczyciel 
Nowo-Clegielniana M 12 
m. 4, od 3—5 po pol 

Posady . 
(Za wyraz 4oo mk.) 

STUDENT poszukuje po 
sadv biurowej. Oferty 

do .R*epublikl' pod .stu 
denf. 932 

Poszukuję jakiejkolwiek 
posady biurowej. U 

kończyłem szkołę Ku 
plecką. Łaskawe oferty 
w .Republice- pod 
.W. P.« 39o4-l 

Potrzebny młodszy 
sownik do biura ele! 

trotechnlcznego. Oferty 
pod T 100 do adminl 
.Republiki" 3953-1 

-y wt 
dający biegle Jęz. ni 

mieckim poszukuje pra 
cy w godzinach wieczór 
nych w zakresie księgo 
woścl. Zgłoszenia pod 
.Solide' do adm. .Re
publiki'. . ' 3943 

iioprgSf 

(za 
KUSZOM 

ki * l e f l 

dei 
sub 

n 

epubli^ 

(tuden t f f i J W 

Sslfnŷ ni31' * 
tanio 

i * H 
cz•ń» , ! , 

J 3 i 

BI. fB<ic"!: 

Przy i f id • i 

w I od/i mk. 100.000 z odnoszeniem do domu mie
sięcznie. ^-Zamiejscowa mk. 120,000 miesięcznie, 

r—, —^ , ,, i, r . ~ j Zagranicą mk. 170.000 miesięcznie. 
Sepublłka i ExpieSS WieCZIMy l?;CZnie 175.000.RedakcJa ' Administracja, Piotrkowska 49 

P r e n u m e r a t a : O g ł o s z e n i a : 
100 nroc drołej Z» irrni.nnwy druk ap'0"' U'* 

ZWYCZAJNE) mk. 1M0 to wicrsj milinietroA-v (n» ulroule H ctpilll W T6KSt.lt trowy nu otr 4 iipoltyi NAUKSŁANR: mk 3W0 u wlłrti mlllmttrowy " 
mk i'5!in ...i u u'f ni ilmelrowy nit ttr ' ,>.•:.*,•, Zarjciyoowe I ułlubinowe po 

01.I»«Y pych 

Z» wj d'Ł«iilciv-o .UciiiitiiiU* i Jgi. Jo"i 

Telefon 22-14. Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów nlezam 
Katfl\ nown podwyżlea obowiązuje wszystkie |uź przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 

"arjan Nu?t¥uni-Oł(0|mviikl. — Czcionk. ,l<cpubllkl",Plotrkcw3ka 48. -Tłocżni i , Piotrkowska 83. —Redaktor Nacz. Marjan 
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